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Kraków 12 kwietnia. 

Czwarta konferencya paryzka zebrała się 
na d. 7 b. m. Przedmiotem obrad jest wy- 
konanie konwencyi z d. 19 sierpnia, uchwa- 
lonćj na trzecich konferencyach, a mającej 
być podstawą a nawet regulaminem przy- 
szłćj organizacyi. Księstw Zjednoczonych 
Mołdawii i Wołoszczyzny. Szczegółowo zaś 
chodzi jak wiadomo o zastósowanie tćj kon- 
wencyi do wypadku podwójnego wyboru 
pułkownika Couzy w obu Księstwach. Roz- 
bieraliśmy już poprzednio kwestyę którą wy- 


8 
Na sam „Dodatek* prenumerować nie można. 


AS 


Do każdego 
każdorazowe 
LisrY z pieniędzmi 


Rok 1859. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą - 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3. 


inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
umieszczenie. 


prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane jbyć winny franko 


do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 
LisTrY reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu, 
LisTY niefrankowane nie przyjmują się. 


ET" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


wołał ów jednomyśloy wybór i wypowie- 
dzieliśmy zdanie nasze co do zasady, dla 
jakićj nie widzimy sprzeczności między tym 
wyborem a duchem i literą konwencyi, je- 
żeli zaś powstała jaka wątpliwość wynika- 
jąca z niedckładnćj redakcyi artykułów kon- 
wencyj, takowa zdaniem naszćm opartóm na 
ogólnie przyjętćj zasadzie prawnćj rozstrzy- 
gniętą być winna na korzyść wyboru. 
Konferencya atoli nie jest trybunałem są- 


dowym ale politycznym: w obec faktu dokc- 
nanego znajdują się mocarstwa które w kon- 
wencyi stósownie do swych właściwych wi- 
doków i interesów upatrywały różny kieru- 


nietylko zą utrzymaniem tego co się stało, 


nek. Jedne przeciwne unii, widziały rozdział 
Księstw zapewniony aktem politycznym obo- 
wiązującym na wzór traktatu między mo- 
carstwami, drugie zaś sprzyjające unii, uwa- 
żały konwencyę za drogę do nićj prowa- 
dzącą. Pierwsze więc, wypada to z natury 
rzeczy, upatrywać musiały w wyborze księ- 
cia Couzy, będącym unią osobistą Ks'ęstw, 
pogwałcenie konwencyi d. 19 sierpnia; osta- 
tnie uznać musiały w tymże wyborze na- 
stępstwo może nieprzewidziane, ale bardzo 
naturalne tejże konwencyi, a w każdym ra- 
zie zgodne z jćj duchem. Sprzeczność zdań 
w konferencyi była więc nieuniknioną, a je- 
dyną podstawę na którćj do zgody przyjść 
może, dostarcza tylko siła. czynu dokona- 
nego, siła w polityce zawsze  przeważna, 
Unieważnić wybór zapadły jako sprzeci- 
wiający się konwencyi, lub też zmienić osno- 
wę artykułu konwencyi tyczącego się wy- 
boru, tak aby uchylić wszelką, wątpliwość 
i uprawnić wybór brzmieniem konwencyi, oto 
są dwa: zdania wprost sobie" przeciwne, 
które nie wiemy czy się objawiły w kon- 


ale za zostawieniem na przyszłość wolności 
objawiania tych życzeń. W zastrzeżeniu może 
być także wypowiedzianćm, że jakkolwiek 
wybór jest wolny, co do osoby jednćj lub 
dwóch, połączenie administracyjne nie może 
iść dałćj, zawsze muszą być dwie Izby itd., 
chociaż niepodobna w takiem  zastrzeżeniu 
widzieć co innego jak tylko poświęcenie in- 
teresu Księstw Zjednoczonych, powiększenie 
wydatków i trudności: administracyjnych dla 
utrzymania zasady rozdziału przeciw którćj 
oświadcza się jedaomyślnie. ludność moł- 
dawska i wołoska. 

Pisząc te wyrazy, nie przesądzamy by- 
najmnićj orzeczenia konfereneyi, tem więcćj, 


ińorespondencya Czasu. 


Od Wieliczki 10 kwietnia. 

Ponieważ, jak rzekłem w poprzednim liście 
(patrz N. 80 Czasu), nie wszystkie kuźnice poło- 
żone w krakowskim okręgu rżądowym, były nie- 
przerwanie czynne we wspomnionym ośmioletnim 
okresie (od 1850 do 1857 roku); ponieważ przy- 
tóm nie wszystkim z nich przysługiwały pod wzglę- 
dem pierwotnego założenia i technicznego obrotu 
równie pomyślne warunki; przeto też wynikłości 
wyrobu nie były w jednych i drugich kuźnicach 
jednakowe. 

Aby uznać rzeczywistość tego faktu, trzeba na- 
dewszystko, z pominięciem względnych okoliczno- 
ści kapitału i położeńia miejsca, zauważyć różnicę, 
jaka zachodzi w‘ rozmiarach jednego lub drugie- 
go zakłedu, a która niekiedy bywa nader“ zna- 
czną. Niepodobną jest bowiem rzeczą przypuścić: 
by np. zakład w Uściu ruskiem, kędy jeno jedna 


iż niewiadomo nam dotąd, jakie w gronie jćj | kuźnica istnieje, mógł się równać pod względem 


objawiły się zdania. Sądziliśmy, że kwestya 
z góry już w gabinetach została rozstrzy- 
gniętą, ale według doniesień dziennikarskich, 
znowu spory wyrodziły się na pierwszem 
posiedzeniu, a dalsze, których ma być wie- 
le jak piszą, zostały na późnićj odroczone. 

Wiadomość ta jeżeli jest prawdziwą, ma 
jeszcze inne dla nas znaczenie. Zebranie się 


wencyi, ale które odpowiadają stanowiskom 


doniosłości produkcyi zakładowi zakopańskiemu, 
gdzie jest 05m czynnych” kaźnic. 

W celu unaocznienia zatóm każdokrotnćj różni- 
cy co do ilości wyrobionego w poszczególnych 
naszych zakładach kutego żelaza, wyszczególni- 
łem z uwagi, iż rzecz ta czytelników Czasu ob- 


te atoli utrzymać się podobno nie mogą bo |ciągn się z pewnem prawdopodobieństwem czeniu, w szczególności zakład | 

nie prowadzą do cały, wymagają łęśio= dojścia do celu. Przerwanie konferencyi choć- |Y A ocz yt! oentnarów czyli 30/42/03 
nia zbyt wielkiego z jednéj lub z drugiéj|by chwilowe, sprawiłoby na nas wrażenie | Górce węgier.36,883 y EEY wy 
strony, ustąpienia którego już w trzecich jak spadek barometru aż do punktn burzy. |w Szczawie 26,376 A poty darmtgiz 
konferencyach żadna strona zdobyć nie mo- | Wszakże może jest to tylko pogłoską, po- |w Zawojćj 23,046 p Solera 5 
gła. Pozostaje więc uznanie faktu dokona- |dobną do wielu innych, telegrafem nawet |" Suchej 23008 5 4 rp 2 
nego, z zastrzeżeniem na przyszłość. Za- | przesyłanych, jak naprzykład o odwołaniu w. Rajećj sth s 2 ka ża 
strzeżenie to może być wielorakie. Może być | margrabiego Villamarina z poselstwa w Pa- w Szczawnicy 11,840 | ło oib oups 
zostawiona wolność wybierania jednego lub ryżu, które okazało się być fałszywem. Nic |w Poroninie 2,751 ei 3 WARE 
dwóch hospodarów według woli Księstw, i|dziwnėgo, że puszczają w obieg pogłoski | w Uściu ruskiem 1,675 t b AE 
toby było prawdziwóm tłumaczeniem osno- |0 zmianie osób, które w dzisiejszem zawi- | Razemjakwyżćj372,782  „ 2-100; 


kazanych w moich uprzednich listach ilości wy- 
robionego surowca, niemnićj do wynikłości wy- 
robu lanego żelaza (ma się wszakże rozumieć: 
wyłącznie w owych zakładach, gdzie obok prze- 
mysłu kuźniczego oraz przemysł hutniczy istnieje) 
dawa poznać niejednakowy stosunek zachodzący 
pód względem cyfr produkowanych ilości każde- 
go z owych trzech rodzajów żelaziwa w szcze- 
gólności. 

Kwoli tedy „męce a, ha ocenienia względnćj do- 
niosłości wyrobu każdego z tutejszo-krajowych 
zakładów, w którym ma się rozumieć okrom ko- 
wanego żelaza, zarazem surowiec i leizna się pro- 
dukują, wypada koniecznie zauważyć dzielność 
ich produkcyi w rzeczonym okresie sumarycznie, 
to jest zbadać cyfrę i odsetkowy stosunek całko- 
witego wyrobu wszystkich trzech rodzajów żelaża 
wspołem. O tóm też właśnie zamierzam mówić 
w przyszłym liście. 


s Poznań 10 kwietnia. 

„à. Od kilku dni pojawiają się w tutejszéj gaze- 
cie niemieckićj to artykuły wstępne, to oświadcze- 
nia w przedmiotach administracyi Księstwa poru- 
szonych w Izbie drugićj w Berlinie. Dawne mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych ustąpiło tylko w sto- 
licy państwa, ale tu i owdzie po prowincyach 
bę się się jeszcze silnie. Z tego też wypływa, że 
w Królewcu i w Poznaniu dzienniki rządowe sta- 
ję w sprzeczności z duchem rządu, że landraci 
w niektórych powiatach pracowali ostatniemi cza- 
sy za wyborem kandydatów rządowi nieprzychyl- 
nych. Wracając się atóli do artykułów Posener 
Zeitung, umieściła ona jeden z nich na czele, w któ- 
rym z powodu wiadomego wydrukowania niegdyś 
przez nią listu p. Wolniewicza, za 'co redaktor są- 
downie skaranym został, ostrzega taż gazeta po- 
słów sejmowych, aby nie dawali wiary zanoszo- 
nym do Izby petycyom, podejrzywa interpelacye, 
i tam gdzie proszą o sprawiedliwość lub omaga- 


ją się zadosyć uczynienia, widzi ona groźne i nie- 


chodzić może, progressyą ich wyrobu minuendo | bezpieczne zjawiska burzę zwiastujące. Te złowro- 
w następnóm zestawieniu. To zestawienie okazuje: | gie wieszczby mają wyraźnie na celu intymidacyę 
iż na poczet dopiętój w przeciągu rzeczonych |nie tylko Izby, ale i rządu. Próbowała to już na 
ośmiu lat całkowitćj ilości (372,782 centnarów wie- |innem polu Gazeta Nowopruska, lecz się jéj niepo- 


konferencyi uważaliśmy za dowód, że ne- 


„LĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


WYSTAWA OBRAZÓW 
W KRAKOWIE. 


IV. 
„Już w roku przeszłym mieliśmy sposobność zwró- 
cić uwagę publiczności na obraz p. Matejki ucznia 
szkoły sztuk pięknych krakowskićj, dany na wy- 
stawę, a przedstawiający Karola Gustawa przy 
nagrobku Łokiętka. „Wstęp ten, to pierwsze usi- 
łowanie w rodzaju historycznym, aczkolwiek no- 
siło cechę niedoskonałości, zwłaszcza przy zada- 
niu tak trudnóm, bo więcćj na grze fizyonomii 
niż na akcyi polegającóm — jednakowoż kazało do- 
brze wróżyć 0 początkującym malarzu, który piękną 
kartę historyi, w widome chciał przyoblec kształ- 
ty. Myśl jego pracowała, uczucie pragnęło się wy- 
lać — a to już dostateczne, aby ręka prowadzona 
nauką i doświadczeniem wydoskonaliła się do od- 
dania tego, co w sobie nosił. Jakoż w tym roku, 
lubo mniejszy objętością niż przeszłoroczny, po- 
kazał się obraz także w rodzaju historycznym. 
Wyobraża on scenę uroczystą , giy ZEM RST 
nadaje przywilćj szlachectwa akademikom rakon 
skim. W staroświeckićj komnacie krakowa: ja 
zamku, noszącćj cechę odpowiednią wiekow! 0d- 
rodzenia, z wyjątkiem odrzwi czarnych marmuro- 
wych wskazujących na wiek I7ty— Król powsta- 
Wszy z krzesła ściska rękę sędziwemu Jędrzejowi 
z Kobylins, a w drugićj trzyma przywilćj nadają: 
cy szlachectwo. W pobliżu króla pod oknem stoi 
młode pacholę, rysami przypominające ojca, to 


Zygmunt August. Za rektorem akademii, schyla- 
jącym piękną sędziwą głowę przed panem, widać 
grono przedniejszych dostojników kościoła, senatu 
i akademii. Malarz o ile starczyły źródła stareł się 

ortretować każdego. Jest tam Choiński biskup 
aoc Szydłowiecki kane. koronny, jest het- 
man Tarnowski i inni" Co do tego ostatniego, por- 
tret dość chybiony przynajmnićj co*do tuszy; sła- 
wny bowiem hetman był miernego wzrostu, i wcale 
nieotyły ;— również niemógł stanąć w obliczu króla 
w kapeluszu naśladującym hełm  (Sturmhanbe), 
zresztą bez zbroi tylko w długim żupanie i deli. 
Wprawdzie w takim go hełmie rysują , ale przy- 
tém i w pełnćj zbroi, która byłaby niewłaściwą 
na pokojach królewskich. Znać z jaką trudnością 
przychodziło  malarzowi osiągnąć dokładności ar- 
cheologiczne co do stroju i sprzętów. Dla tego 
radziłbym nietykać podobnych przedmiotów, gdzie 
archeologia gra główną rolę; chciawszy bowiem 
pokazać się ścisłym, często trzeba poświęcać inne 
ważniejsze warunki, na czóm kompozycya szwan- 
kuje, a archeologia niewiele zysku odnosi. Przy- 
najmrićj, zdaniem mojóm, wysilenie z tój strony 
nazwałbym zawczesnóm, gdyż poszukiwania co do 
ubiorów starożytnych, niewiele dotąd posunęły się 
po za wiadomości przez Gołębiowskiego dostar- 
czone. Artystą zaś, jeżeli chce być w kompozycyi 
swojćj swobodnym, powinien tak sobie przyswoić 
znajomość kolorytu, charakteru i kostiumu każdćj 
epoki, żeby w jego utworze nieznać było pracy 
mozolnego szukania. Mimo tego jest parę figur 
w obrazie p. Matejki dobrze pojętych i postawio- 
nych; między innemi starca, rektora emil w czer- 
wonćj aksamitnój todze, w którego wspaniałćm o- 
bliczu znać wyraz. ozułéj wdzięczności za otrzy- 
many zaszczyt; również naturalnie jest rzuconą 


deńskich) kutego materyału, dostarczył według 


studyami z natury i życia, możemy na pewne'ro- 
kować mu znamienitą przyszłość. 
vV. 
Marya Malczewskiego jest jednym z tych poe- 


acławem , to Miecznika 


kilka razy, to Maryę z 
z Maryą;, to kozska żegiiającógo się przed 


matów , które najwięcój rozbudzają fantazyę mło- |się do większych 
dych malarzy. Na naszćj wystawie widzieliśmy już |niemogą się obejść bez pisanego komentarza. 


wiodło. i 
me ae e 


postać młudziutkiego Augusta przypatrującego się | górka, i ujrzy zbrojne tłumy koczujące prey ogni- 
z udziałem tój uroczystéj scenie. W ogóle, i w tóm | skach — przyjdzie mu a. myśl 

największa zasłaga malarza, bo to z niego samego | wodze rozprawiający po stoczonćj bitwie — lecz 
wypłynęło — że się przejąć umiał chwilą, i że wy-|o czóm? Czy o jutrzejszym boju? Czy dziarski 
cisnęł znamie godności i powagi na tych obliczach | starzec dodaje młodszemu ducha » 00 jakoś o zwy= 
ojców narodu. Właśnie ten styl poważny w figu- | cięztwie zwątpił? Czy młodszy niepodzielą zdania 
rach, obliczach, w draperyach, w wnętrzu nawet | starszego, że tak posępnie patrzy przed siebie — 
komnaty, podnosi tę kompozycyę do wysokości |a może też przeczuwa śmierć w jutrzejszój walce? 
historycznego obrazu. Po takich początkach, wiele | Takie to pytania nasuwają się jedne po drugich, 
sobie obiecywać można; co dotąd zdobył, winien |i wszystkie najloicznićj płyną z rzeczy przedsta- 
przyrodzonćj zdolności ; — teraz gdy ją umiejętnó- wionéj w 
ścią podsyci, a nieprzestanie ciągle podtrzymywać | wiedzieć, 


zapewne na myśl, że to są 


obrazie. A choćby widzowi nawet po- 
że to Miecznik z Wacławem, to jeżeli 
nieumieć Maryi Malczewskiego na pamięć, niebe- 
dzie mógł i tak zrozumieć o co właściwie chodziło 
artyście. Tylko epizody z bardzo znanych poema- 
tów, a epizody najwybitniejsze i najcharakterysty- 
ozniejsze spopularyzowane już przez sztukę, nadają 
kompozycyj; wszelkie zaś inne 


eczywiście trzeba Maryę otworzyć i szukać 


figurą |wnićj tego miejsca, które artysta chciał pędzlem 


i pędzącego na koniu; to miecznika na śe przedstawić; a odczytawszy wiersze, dopiero spoj- 


Maryi. W tym roku trzy kornpozycye na 
Marya, a lubo tylko jednę można uważać ein 
tchnioną, to jest p. Kaplińskiego— dwie inne, akwa- 
relle, niedadzą się woale policzyć do szczęśliwych 
natchnień. Dla tego tylko zło opi p. Kaplińskie- 
go wypada mi szerzćj pomówie. . S 
Ktokolwiek niewie jaki e miro A 
wydać na płatnie, gdy njrzy OI8Kie po- 
stącie : Stazoś w zbroi „rzad a dréis 
z odkrytą głową, rozpra COś żywo, ið- 
bok pł b s zbroi, stojącego młodzieńca oparte- 
o na szabli, ze spuszczoną głową i wyrazem tę- 
Śkaśjnsedamy:== a jeszcze gdy rzuci okiam po sze- 
rokićj płaszczyznie roztaczającćj się u podnóża pa- 


gła rzyć na malowidło i porównywać, czyli myśl poety 


ożyła w widomych kształtach. Dla bliższego zro- 
zumienia przychodzi nam w pomoc ten opis: 

Był wzgórek z brzegu lasu, zielenił swe czoło, 

Izapach macierzanki rozsyłał w około ; 

Na nim schylone brzozy, w swćj białćj odzieży 

Płakały, gdy warkocze pieścił wietrzyk świeży... 

Tam — > 

Ściągnęli na spoczynek zwycięzcy i jeńce.... 
Z przodu — gasnący pożar, jeszcze czasem ciska 
Nagłym, śmiertelnym blaskiem na plac bojowiska; 
Z tyłu — słońce już w ówczas schowane za borem. 
Palącego się lasu dziwiło pozorem; 


2 


Odbyła się następnie w tćj gazecie, to jest w Po- 
sener Žig polemika, nie wiemy czy skończona już, 
między wiceprezydentem tutejszćj regencyi baro- 
nem Mirbach, a deputowanym nadreńskim panem 
Ammon, który z mównicy sejmowćj mówił o do- 
lewaniu oliwy na ogień. P. bar. Mirbach, który 


wziął to do siebie, czemu następnie p. Ammen 
nie zaprzeczył, odpowiedział w Posener Zig za- 
rzutami przeciw owemu deputowanemu. W tym 
odpisie jego to nas głównie obchodzi, że p. wice- 
rezydent regencyi broni obecnych rządów Wiel. 
ae i obiecuje w właściwem miejscu wska- 
zać niedokładność skarg zanoszonych w Izbie. P. 
Ammon nie został odpowiedzi dłużnym. Całej tój 
polemiki jednak przytaczać mi niepodobna, boby 
ją trzeba obszernemi opatrywać komentarzami dla 
czytelników niemiejscowych, a prócz tego inne je- 
szcze stoją temu powody na przeszkodzie. Inne 
jeszcze petycye z Księstwa do Izby zanoszone, 
znalazły swoją odprawę w téj gazecie; nie roz- 
bieramy tu ich uzasadnienia, lecz zapisać się go- 
dzi, że od wyboru w Poznaniu starozakonnego 
Dra Veit, który przecież z ministeryalnemi stron- 
nictwami głosuje, żydzi nie znajdują w tój gaze- 


cie bezwzględnćj obronicielki swojéj jak to było 
przez lat kilka ostatnich, lecz owszem macierzyń- 
ska jéj dla nich opieka zamieniła się w prawdzi- 
wą nienawiść dla niewdzięcznego plemienia, skoro 
takowe nie chciało się dać jéj więcój wodzić na 
pasku. „ 

W ważnćj dla naszego Księstwa a dotąd nie- 
rozstrzygniętćj sprawie instytutu kredytowego ziem- 
skiego miały się rozpocząć nowe narady pod prze- 
wodem samego ministra spraw wewnętrznych. Czy 
atoli przyjdzie do tego w téj porze, gdy minister 
ma tyle do czynienia w Izbie, to rzeczą jest wą- 
tpliwą; wątpliwą jest i z tego także powodu, że 
pogłoski o jego wystąpieniu z gabinetu krążyć nie 
przestają. Niemieccy właściciele dóbr w Księstwie 
należący do dawnego instytutu kredytowego mieli 
jak słychać, wysłać również do Berlina deputacyę 
z przedstawieniem, aby rząd utrzymał ten insty- 
tut, a zarazem zasadę wybieralności jego dyrekcyi 
przez uczestników towarzystwa. 

Ksiądz arcybiskup nadał opuszczoną przez śmierć 
Leona Szumana posadę justycyaryusza sądu pro- 
synodalnego, sędziemu Janowskiemu w Gnieźnie. 


Berlin 10 kwietnia. 

t Odpowiedź na interpelacyę posła Niegolew- 
skiego, oczekiwana w dniu wczorajszym, dana bę- 
dzie w przyszły poniedziałek. Przewłokę tę mo- 
żna uważać za znak, że rząd wziął rzecz na se- 
ryo. Z tego wychodząc przekonania, interpelant 
zabrawszy wczoraj gł08, oświadczył, że nie nagli 
p. ministra do przyspieszenia odpowiedzi, wszakże 
nie może nie wyrazić swego zadziwienia, że urzę- 
dowa Posener Zeitung zamieściła w zeszłym tygo- 
dniu buntowniczą proklamacyę, któréj on dla tego 
nie przyłączył do interpelacyi, ponieważ ją uważa 
zą kary-godną; że taż gazeta jeszcze inną rewo- 
lucyjną ramotę ogłosiła, która mu wcale nie jest 
znajomą. Prezes obrad poświadcza, że interpelant 
na jego życzenie rzeczoną proklamacyę z interpe- 
lacyi wypuścił, albowiem zdaniem jego byłoby to 
nadużyciem przywileju Izby, rozszerzać przez nią 
akty buntownicze. Na co minister spraw wewnę- 
trznych oświadczył, że na interpelacyę w ponie- 
działek odpowie, ograniczając się do jéj treści 
drukowanćj, i bez brania względu na związane 
z nią okol czności. 

W dalszym ciągu posiedzenia wczorajszego 
Izba poselska obradowała nad projektem do bu- 
dowania drogi żelaznćj ponad rzeką Nahe, na któ- 
rą przeznaczona jest część zaciągnąć się mającćj 

ożyczki, o którćj w jednym z poprzednich listów 
bz mowa. W Izbie panów przyszło do ważniej- 
széj dyskusyi nad petycyą jednćj gminy dysydenc- 
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kiéj pomiędzy p. Stahlem i ministrem oświecenia. 
Petycye podane były już obradowane w Izbie 
poselskićj. Stanowisko rządu w kwestyi dysyden- 
tów dawnićj już wskazałem. P. Stahl uderzał szcze- 
gólnie na dozwoloną gminom dysydenckim wol- 
ność nauczania religii dzieci swoich, gminom mia- 
nowicie powstałym w nowszym czasie, które nie 
mogą być uważane za sekty religijne, zwłaszcza 
chrześciańskie, skoro nie mają pozytywnego wy- 
znania wiary, opartego na piśmie świętćm, i za- 
ledwie przypuszczają wiarę w Boga. Minister wy- 
kazał, że konstytucya i prawo gmin tych zakazać 
nie dozwalają, że rząd obowiązany jest i wzglę- 
dem nich do tolerancyi, że jednak nie uznaje ich 
w ścisłóm znaczeniu za sekty chrześciańskie i nie 
daje im dla tego praw korporacyjnych, że wszakże 
pozwalając im istnieć na mocy prawa o stowarzy- 
szeniach, nie może im zabronić ani organizacyi 
wewnętrznćj, ani kazań w gronie swojóm, ani nauki 
religijnój, udzielanćj starszym i dzieciom; że wy- 
stawiając tym sposobem istnienie ich na próbę, 
pozostawia czasowi przyszłość ich, zastrzegając 
sobie prawo zakazu i zniesienia tych, któreby nau- 
ką słowa lub przykładem uczynków podkopywały 
lub wywracały zasady spółecznćj moralności. 

N. Państwo, przed wyjazdem z Rzymu do Nea- 
polu,, widzieli Się w ogrodzie watykańskim z Oj- 
cem S., któremu towarzyszyli prałatowie Talbot 
de Malahide i Ricci. Powstanie miało być z obu 
stron bardzo serdeczne. Papież oprowadzał gości 
po ogrodzie i pokazywał i objaśniał im osobiście 
znajdujące się w nim pomniki. Królowi oświad- 
czył radość sw%, że klimat rzymski wpłynął tak 
korzystnie na stan jego zdrowia, i życzył szczę- 
śliwćj podróży i powrotu. 

Towarzystwa dramatyczne angielskie i francus- 
kie, które tu od paru tygodni dają przedstawienia, 
nie szczególne robią interesa. Towarzystwo fran- 
cuskie z bardzo miernych aktorów złożone, obra- 
ża dumę stolicy, przyzwyczajonćj z dawniejszych 
lat do lepszćj sceny francuskićj. Sala rzadko do 
połowy zapełniona. Widać w nićj prawie zawsze 
teżsame osoby, z ciała dyplomatycznego, z ary- 
stokracyi i z bawiących tu chwilowo cudzoziem- 
ców. Teatr angielski jest w Berlinie nowością. 
Oprócz sławnego murzyna Iry Aldrige i jego pod- 
rzędnego towarzystwa, nie widziano tu prawdzi- 
wćj sceny angielskiej. Szkoda, że i bawiąca tu 
obecnie ma rzeczywiście tylko jednego wyższego 
artystę, którym jest Phelps. Występuje on tylko 
w sztukach Szekspira. Realistyczny i przesadny 
sposób gry jego nie podoba się w wszystkich ro- 
lach berlinczykom, uprzedzonym, że lepićj rozu- 
mieją Szekspira niż Anglicy. Najwięcćj podobały 
się role króla Leara i żyda w „Kupcu weneckim*, 
mnićj Macbeth, a Hamiet wcale nie. Krytyka jest 
grzeczna, niektóra widocznie pochlebna, większa 
część dość surowa. Włoszki Ferni dawszy dwa- 
dzieścia parę koncertów, opuściły Berlin, który 
się w nich rozkochał. 


Eśraków 12 kwietnia. Z udzielonego nam 
w tych dniach ogółowego protokułu posiedzenia 
Izby handlowo-przemysłowćj w d. 2 marca, wyjmu- 
jemy to, co się ważniejszych tyczy przedmiotów. 

A naprzód p. A. Gumplowicz uczynił wniosek, 
aby zanieść prośbę do Ministerstwa handlu o wy- 


powiedzenie konwencyi zawartćj między Austryą a 
rządem Królestwa Polskiego pod d. 3 paźdz. (21 
września) 1851, a właściwie pod d. 14(2) stycznia 
1852. Konwencya ta tyczy się, o ile sobie przypo- 
minamy, kontroli towarów przewożonych do Kró- 
lestwa Polskiego. Wnioskodawca wykazywał liczne 
niedogodności, wynikające z zachowania téj kon- 
wencyi dla handlu przewozowego; gdy za$ w ra- 
zie trzechmiesięcznego wypowiedzenia, przestałaby 
ona obowiązywać z d. 14 (2) stycznia 1860 r., przeto 


obecnie czas jest uczynić podanie o potrzebę jćj 
wypowiedzenia. Izba wyznaczyła osobną komisyę 
do wygotowania w tój mierze memoryału. Do ko- 
misyi tój powołanymi zostali pp. Gumplowicz, Kel- 
ler i Klug. 

Następnie odnośnie do wydanych przepisów 
względem utrzymywania spisu i wykazu cech fa- 
brycznych, tudzież wzorów i modeli przemysłowych, 
Izba przeznaczyła urzędników bióra swego do utrzy- 
mywania ksiąg w tym przedmiocie. 

Gdy w celu założenia w Krakowie kasy oszczę- 
dności zamierzono zaciągnąć pożyczkę w Arcybra- 
ctwie Miłosierdzia i Banku pobożnego, miało na- 
stąpić porozumienie się obu instytucyj z sobą, lzba 
wyznaczyła komisyę, do którćj wezwała pp. Lu- 
dwika Helcla, Mendelsohna i Walerego Wielogłow- 
skiego, polecając im wygotowanie odpowiedniego 
referatu. 

Odczytano odezwę tutejszego urzędu cłowego 
względem powstrzymania przewozu towarów za- 
granicznych, podpadających ocleniu, a podstawia- 
nych za pakunek osób podróżnych. 

Inne przedmioty odnosiły się do spraw prywa- 
tnych i osobistych. 


Dr. Hónigsmann mianowany został adwokatem 
przy sądzie obwodowym w Stanisławowie. / 
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Wiedeń 11 kwietnia. Dzisiejsza Koresponden- 
cya Austryacka zamieszcza artykuł opatrzony zna- 
kiem podnoszącym jeszcze znaczenie słów tego u- 
rzędowego organu. Artykuł ten mówi o kongresie 
i żądaniach Austryi jak następuje: 

„Ogólna uwaga żywo zajętą jest tym faktem, że 
rząd cesarski udział swój w zamierzonym kongre- 
sie mocarstw uczynił zawisłym od rozbrojenia Pie- 
montu jako warunku uprzedniego. Uważamy za 
rzecz ważną, aby opinia publiczna w kraju i za 
granicą nie była w nieświadomości co do punktów, 
na których się to postanowienie Austryi opiera, i 
mniemamy, że ludzie bezstronni będą mogli swój 
sąd na tem uzasadnić. 

„Przyjęcie, jakie misya lorda Cowleya znalazła 
w Wiedniu, dowiodło, że rząd cesarski pomimo 
silnych i ciągłych wyzywań, ożywiony uczuciami 
pojednawczemi, mniemał, iż pokój Europy wart 
był jakowćj ofiary. Uczucia te nie zmieniły się, kie- 
dy nadeszła do Wiednia propozycya dworu cesar- 
sko-rosyjskiego względem zwołania kongresu pię- 
ciu mocarstw. Gabinet cesarski od pierwszćj zaraz 


chwili trzymał się tego stale, że Austrya niemoże 
się wymawiać od pokojowych narad, jakieby odby- 
wali stróże spokoju europejskiego; alerównież jasno 
rząd cesarski pojmował, że nie może przystąpić do 
kongresu nieotrzymawszy rękojmi, iż wszyscy jego 
uczestnicy mają na prawdę zamiary pokojowe. Nie 
wywołał on tego stanu rzeczy, lecz widział się być 
przezeń zmuszonym zbroić się dla własnćj obrony, 
był przeto gotów przystąpić do dzieła pokoju pewnego, 
ale nie do kongresu, który innym państwom nastrę- 
czał tylko środki wydobycia w każdćj dowolnćj 
chwili, wojny z pośród obrad. 

„W armii piemonckićj mógł on tylko widzieć 
przednią straż, zaczepnych sił przeciw Austryi przy- 
gotowanych, a nadto hr. Cavour oświadczył wła- 
śnie, że w oczach jego wykonanie najwyraźniej- 
szych praw Austryi, nawet prawa traktatami eu- 
ropejskiemi zawarowanego , jakiem jest obsadzenie 
załogą Placencyi, uprawnia uzbrajania wojenne 
Piemontu i nakazuje w nich nie ustawać. 

„Za pierwszy przeto i najkonieczniejszy zakład 
pokojowych zamiarów mocarstw, żądała Austrya, 
aby uzbrojenie Sardynii poprzedziło otwarcie kon- 
gresu, i Anglia, wyborny sędzia honoru państw i 
politycznćj przyzwoitości, poczytała żądanie to za tak 
naturalne i sprawiedliwe, że nawet wystąpiła z u- 


rzędowym wnioskiem, iż chce takowe przeprowadzić 
w Turynie wspólnie z pomocą Francji. 

„Powrót Piemontu na stopę pokoju niemógł 
wszelako wydawać się rządowi cesarskiemu zupełną 
rękojmią pokoju, i właśnie dla tego on to był, który 
do czterech punktów mających w myśl propozycyj 
mu udzielonych, stanowić program kongresu, do- 
dał punkt piąty, porozumienie się mocarstw wzglę- 
dem powszechnego rozbrojenia. 

„Francya natomiast nie sądziła jak się zdaje, 
aby mogła wezwać gabinet turyński do rozpuszcze- 
nia korpusów ochotniczych utworzonych w Piemon- 
cie i do przywrócenia ich na stopę pokoju. Gabineto- 
wi austryackiemu odpowiedziano na to, że niepo- 
dobna aby rozbrojenie Piemontu przeprowadzić żą- 
daniem pojedynczćóm. Na to teraz, jak nam wia- 
domóm być może, rząd cesarski, który uchwałę 
powszechnego rozbrojenia proponował jako pierwszy 
krok kongresu, okazał się być gotowym podać rękę 
dla otrzymania podobnego rezultatu jeszcze przed 
otwarciem kongrosu. 

„Jeżeli i ta skłonność podobnie jak wiele innych 
dawniejszych wymownych dowodów zamiłowania 
pokoju ze strony Austryi, nie znajdzie przyjęcia, 
to wtedy widocznem będzie całemu światu, że nie 
Austrya jest tém państwem, któremu zbywa na pra- 
wdziwćj woli zapewnienia światu pokoju. 

„A jakże bez faktycznych dowodów, że takąż 
samą wolę mają i wszystkie inne gabinety, przy- 
stąpienie Austryi do kongresu mogłoby być uwa- 
żane za możliwe ?* 

Na tém się kończy powyższy artykuł, z którego 
się okazuje, iż Austrya w samćj rzeczy postawiła 
ultimatum, a tém jest, żeby przed przystąpieniem 
do kongresu rozbroić się wzajemnie. 

„,— JCW. Arcyks. Albert, jlny gubernator Wẹ- 
gier, wyjechał dzis rano koleją północną do Berli- 
na, w towarzystwie czterech oficerów sztabowych 
i adjutantów, tudzież służby. Odprowadzili go na 
dworzec kolei Arcyks. Wilhelm i Leopold. Wyjazd 
ten ma niezawodnie cele bądź ściśle dyplomatyczne, 
bądź tóż z militarnemi w związku będące, a o tćj 
podróży Arcyksięcia od dawna już krążyły wieści. 

— Oestr. Ztg. donosi o adresie szlachty czeskićj 
do N. Pana, w którym takowa oświadcza się go- 
tową poświęcić życie i mienie rządowi w razie 
niebezpieczeństwa, i obiecuje gotowość wszelaką 
i wierność. Adres podpisany już został przez wielu 
członków najpierwszych rodzin szlacheckich. 

— 4Autogr. Cor. pisze: Zakon maltański ma uledz 
reformie. W ostatnich czasach zwraca on uwagę 


pewne pracuje nad tem, aby w miejscu założenia 
swego, gdzie stał szpital š$. Jana Jerozolimskiego, 
odbudować napowrót stolicę wielkiego mistrza i 
zreformować odpowiednio do dzisiejzych potrzeb 
zakon ś. Jana czyli szpitalny. : 

,— W Medyolanie, jak donosi Gaz. Augsb. uczy- 
niono zamach na życie księcia Pompejusza Belgio- 
joso, który niepodziela zdania wielu krajowców 


szedł Śmierci jedynie przez przytomność jednego 
podoficera. Sprawca zamachu przytrzymany. 

— DOestr. Zig podając depeszę o artykule Monitora 
z dnia 10go b. m., który wystósowany jest prze- 
dewszystkićm do Niemiec, stara się przedstawić, iż to 
wszystko co ten artykuł mówi jest nieprawdą. Mo- 
nitor zdaniem Oestr. Zig umizga się do jedności 
niemieckićj, żeby schlebiać Prusom, a właściwie 
chce on tylko odciągnąć Niemcy od Austryj. W ar- 
tykule tym przebija nienawiść ku Austryi w każ- 
dóm słowie. Co się nie powiodło stryjowi, aby Au- 
stryę znieść zupełnie, to ma wykonać synowiec. Ale 
nie od wczoraj nad tóm on pracuje ani od nowego 
roku, bo jak jeden z dzienników angielskich pisze, 
już od roku plan ten był przygotowany, aby kartę 
Europy przeobrazić, państwa poprzerzucać i utwo- 
rzyć trony kilku krewnym Cesarza. Monitor słusznie 
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Szarzały wszystkie farby. 
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Oto jest scenerya — przepyszna! może zbyt prze- 
pyszna, aby oddawszy ją z równem uczuciem poe- 
tycznem, z równą magią kolorytu, chci”ć jeszcze 
zainteresować patrzących widokiem ludzi. Zrozu- 
miał to malarz, że w obec takiego pejzażu, dra- 
mat osób byłby niczem więcej tylko stafażem. 
Dla tego krajobraz jego, chociaż myśl tę oddaje, 
ale bierze ją w chwili, kiedy. „szarzały wszystkie 
farby“ i ezarość zapądającój nocy osłabia interes 
dla widoku, aby go przenieść na Miecznika co jak 
orzeł biały, Siwy, 


Chłodząc odkrytą głowę pod brzozą tam siedział 

I ponuremu zięciu te słowa powiedział: 

„Coś wasze na zwycięzcę puina mi wygląda? 
„Patrzno, jakże ci pięknie xiężyc oto wchodzi 
„Zadość sławie, i sercu sfolgować się godzi; 
„Siadaj na koń, spiesz wesół, kędy Wi żona 
„I wierna wam drużyna przyjmieć utęskniona,« 


Teraz dopiero wyjaśnia się przyczyna smutku 
młodzieńca — tęskni do żony — a może też okopne 
jakie przeczucie odebrało mu ten wyraz Bzczęścią 
opromieniający mnićj przeczuciowego starca po od- 
niesionem zwycięstwie nad nieprzyjacielem. 

W twarzach, szczególniej w twarzach zamknął 
artysta swój dramat. Dziarskie, otwarte, wesołe 
oblicze Miecznika tchnie podwójnem szczęściem : 
świeżego tryumfu i widokiem zięcia. — Prawdziwe 
to zwierciadło polskiego szlachcica, widać że u 
niego co w sercu to w uściech — Co innego mówi 
oblicze Wacława: jakiś cień melancholii zsunął się 


na czoło zwieszone — oko nieruchomie utkwione 
w przestrzeń...to jakby dziecko nowéj epoki przeczu- 
wające piorun co wszystko w niem spali, napełni 
nienawiścią i zwątpieniem. Między obydwoma cha- 
rakterami przepaść leży, szeroka— jak nieszczęście, 
ale pochłaniająca zarówno ojca jak zięcia, czło- 
wieka starego i nowego czasu. 

Trzeba się wczytać w ten obraz żeby poznać 
jego wewnętrzną wartość; inaczej niedostatki ry- 
sunku, szczególniej w niższej części figury Wacła- 
wa, niedecyzya w użyciu farb, a z tąd pewna dys- 
harmonia tonów — wszystko to, głośniej mówić 
będzie z ujmą tego utworu, niż zalety, niepośle- 
dnie zalety, które żeby stały się dostępniejszemi 
dla ogółu, muszą być poparte ciągłemi i grunto- 
wnemi studyami. Już dziś od pierwszego obrazu 
p. Kaplińkiego: Obrona Częstochowy — różnica 
jest znaczna 1 dla artysty pochlebna. 
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Klasztor $: Jana w Krakowie 
i zakład wychowania panien. 


Uczony badacz J. Łukaszewicz kreśląc historyę 
szkół i zakładów naukowych spełnił jedną większą 
część. zadania, łączącego SIĘ ściśle z obrazem dzie- 
jów naszéj oświaty. Byłoby rzeczą potrzebną, a- 
żeby kteś dopełnił tego obrazu i skreślił historyę 
klasztorów trudniąrych się wychowaniem płci żeń- 
skiej; ojcowie bowiem nasi niemieli wyobrażenia 
o zakładach świeckich, wyjąwszy, że albo córki 
wychowywali w domu, albo je oddawali pod opie- 
kę możnych matron, gdzie zostając na respekcie, 
Pa kształciły się na przyszłe matki oby- 
watelki. 


Historya przeto niektórych klasztorów żeńskich 


trudniących się wychowaniem, byłaby wielce pou- 
czającą, z tćj szczególniej przyczyny, że takowe 
pomimo największych zmian i wstrząśnień, potra- 
fiły się utrzymać do dziś, ale nie tém życiem co 
dogorywa, lecz życiem ciągle rozwijającem się od- 
powiednio do potrzeb epoki. 

Za dowód może nam służyć krakowski klasztor 
Ś. Jana. Pobożna fandacya Zofii z Maciejowskich 
Czeskiej w r. 1621, która zapisała dwie kamienice 
na ulicy Świętojańskiej, i sama przyjąwszy suknię 
zakonną, założyła szkółkę dla ubogich dziewcząt, 
przyjęła się tak szczęśliwie, że niemal z każdym 
lat dziesiątkiem wzrastała. Spotykamy świetne 
imiona dobroczyńców, nietylko ze stanu mieszczań- 
skiego, ale ze szlachty i panujących. Królowa Kon- 
stancya bierze zakład pod swoją opiekę (1630 r.); 
Władysław IV (1683) uwalnia go od wszelkich 
ciężarów; proteguią go nuncyusze apostolscy; p,- 
pież Aleksnder VII potwierdza regułę na wzór 
zakonnic ś. Eufemii w Rzymie; biskupi krakowscy 
jak: Szyszkowski, Gembicki, Trzebicki, Szaniaw- 
ski nietylko zajmują się gorliwie zakładem, ale 
opatrują go funduszami, równie JeX 1 prywatni nie- 
przepominają o nim w swoich testamentach — a 
nawet, jak mówi historya klasztoru — znany z dra- 
piestwa Drewicz, posyła hojne jałmużny i każe 
modlić się za siebie w czasach konfederackich. 

Jak widzimy pobożnemi tylko datkami utrzy- 
mywał się początkowie ten klasztor i szkoła, lecz 
gdy w r. 1715 odstąpiono im kościół ś. Jana, jak 
tradycya niesie wystawiony Jeszcze przez Dunina 
ze Skrzynna, a Jan Grabiański ofiarowął 40,000 
złp. pobożne te panie zakupiły dwie kamienice 
leżące przy kościele i przerobiły je na klasztor, a 
tak mając obszerniejsze pomieszczenie mogły wię- 
kszej liczbie dzieci płci żeńskiej dawaó wychowa- 


nie i utrzymanie. 

Na owe czasy, kiedy mniejszą uczuwano po- 
trzebę kształcenia się, gmach ten był wystarczają- 
cym, zwłaszcza, że samo miasto podupadając co- 
raz bardzićj i uszczuplając się w ludności, małą 
tylko liczbę dostarczało uczennic. Dzisiaj wszakże 
kiedy na nowo i starannie urządzono ten zakład 
wychowania, rozdzielając go na właściwą szkołę 
i ua wyższą szkołę dla nauczycielek, kiedy ludność 
miejska wzrosła tak znacznie, kiedy i ubożezy tro- 
szczy się, aby po bożemu i po ludzku dzieci swoje 
wychować i oświecić — dziś słowem, kiedy około 
sześćset przychodnich panienek przyjmuje tam nau-- 
kę, a kilkadziesiąt umieszczonych w zakładzie pod 
okiem światłych zakonnych przewodniczek ma 80- 
bie wpajane bogobojne cnotliwe zasady życia, 0- 
bok gruntownych elementów nauki — gmach kla- 
sztorny, dobry dla dawnych czasów, na dzisiejszy 
pokazał się za szczupły, tak dalece, że z powodu 
trudności pomieszczenia. pensyonarek , małą tylko 
ich liczba używać może korzyści dobrego wychoż 
wania. Jeżeli tyle hojnych niesiemy ofiar ną cele 
mniéj nagłe i mnićj obowiązujące spółeczność, 
dziwićby się można, gdyby niezwrócono uwagi na 
instytut oddający tak przeważne usługi krajowi; 
zwłaszcza, że tu nie idzie © dźwignięcie go z ni- 
cości, ale o godne utrzymanie 1 rozszerzenie od- 
powiedne dzisiejszym potrzebom. początkach 18 
wieku dar 40,000 zł. ówczesnych, postawił ten kla- 
sztór jaki dziś widzimy — w sto piędziesiąt lat po- 
Źnićj, czyli dziś, może połową tej sumy, wystar- 
czyłaby na giga g0 — na czóm zyskało- 
b ; ek Ghęliby a gdyż, podwójna liczba pen». 
z mniejszym nakładem, 70 Oma TaS , Koezygnić 4 
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swoją napowrót w kierunku religijno-rycerskim i na 


pod względem Niemców i obcuje z niemi. Książe u-- 


nnn 


Przyznaje polityce francuzkićj w. Niemczech te same 
cele co i we Włoszech. Chcąc Muratowi dać Nea- 
pol, dla czegóżby nie chciano przywrócić królestwa 
Westalii? Włosi robili hałas, chcą jedności, dla 
tego rozpocząłem wojnę; zróbcie i wy Niemcy tak 
Samo, żądajcie konstytucyi, a ja będę pod ręką i 
rożciągnę nad wami moją opiekę. 

Na dowód tego przytacza Oestr. Ztg dalćj z Ad- 
tertisera wiadomości, które tenże miał sobie udzie- 
lone od pewnćj osoby zasiadającćj w radzie jedne- 
80 z państw neutralnych i zostającój w stosunku 
z ladźmi wielkiego wpływu w Szwajcaryi, Sardynii 
i Francyi używającymi. 

„Przed rokiem już — mówi ta osoba — Ludwik 
Napoleon powziął plan podniesienia oręża przeciw 
Austryi; a nawet już szczegóły rozmaite były przy- 
rządzone do tego. Mając ten cel przed oczyma 
układał się z Szwajcaryą o odstąpienie doliny Dap- 
pes, która mu dawała wyborną drogę militarną do 
Włoch północnych.: Ten sam cel przygotowawczy 
miało (lubo chybione) rozdawanie medali $. He- 
leny w Niemczech. W Anglii także od dawna ba- 
dano opinię niektórych ludzi stanu i starano się 
wywiedzieć, jak dalekoby można liczyć na przystą- 
pienie Anglii do koalicyi anti-austryackićj, albo przy- 
najmniej czyby Anglia przystała na neutralność. 
Wszystkie te knowania budziły podejrzenie dworu 
wiedeńskiego, tak iż ten już na kilka miesięcy przed 
wiadomóm powitaniem noworocznem bar. Hiibnera, 
widział dobrze o co idzie i obserwował wszystkie 
ruchy. Podług tego planu Europa środkowa i po- 
łudniowa miała uledz następnemu podziałowi: 

„1) Król sardyński ma otrzymać Lombardyę, We- 
necyę i tak zwane księstwa. 2) Ludwik Napoleon 
jako wynagrodzenie za pomoc swoją wojenną, Sabau- 
dyę i pomorze sardyńskie aż do Nizzy. 3) Aby zle- 
pić dla księcia Napoleona jaki tron królewski, To- 
skana i państwo kościelne mają być połączone. 4) 
Królestwo Obojga Sycylii, albo przynajmnićj Nea- 
pol ma przypaść Muratowi. 5) Rosya dostanie Ga- 
licyę i Poznań. 6) Prusy mają być przekupione prze- 
ciw Austryi i wynagrodzone Holsztynem i Hanno- 
werem. T) Węgry mają być oderwane od Austryi 
l mają dostać na króla W. ks. Konstantego rosyj- 
skiego. 8) Austrya ma być ograniczoną na swoich 
posiadłościach należących do związku niemieckiego. 

„Widać że ten plan nie zupełnie zgadza się z o- 
sławioną mapą Europy w r. 1860. Na mapie przed- 
łożonej publiczności łupy Ludwika Napoleona , 
księcia Napoleona i W. Ks. Konstantego były ro- 
stropnie wypuszczone. Poczytano za rzecz stosowną 
zwolna tylko oswajać umysły z myslą tych wszy- 
stkich łapiestw i w połowie na raz dozwolić im 
zajrzeć w tę kamerę obskurę despotyzmu. Gdy huk 
dział ogłuszy ludy i zmysły ich przytępi, wtedy ła- 
twićj można wystąpić z śmielszemi planami spi- 
sku. Dobrze to jednak, że drzwi izb radnych mają 
Szpary, przez które zawczasu można zajrzeć. Gdy- 

y rzeczy po cichu zaszły tak daleko, wybuch nie 
może kazać na siebie czekać“ Daléj Advertiser 

iorąc z tych zamysłów powód, wzywa rząd i naród 
angielski, aby się niedały łudzić łatwo i radzi, aby 
nie być obojętnym na to co się dzieje przed kon- 
gresem, który ma być wstępem tylko do dalszych 
kroków na téj drodze. 


Szwajcarya, 


Przy dzisiejszych zawikłaniach europejskich, 
zajmującą jest rzeczą znać stan sił wojennych ró- 
inych państw, które mogą wejść w działanie na 
Przypadek wojny we Włoszech. Dla tego dzienniki 
Przedstawiają czytelnikom kolejno statystykę różnych 
armij. Chociaż Szwajcarya przypomniała, że z mo- 
€Y traktatów jest na wszelki przypadek krajem 
neutralnym, jednak jest na czasie zwrócić uwagę 
na siły, jakiemi kraj ten rozporządzać może i na 
Wojenną jego organizacyę. 

zwajcarya nie ma armii stojącćj, lecz tylko ka- 
dry armii. Mimotego, na mocy dobrćj organizacyi 
wojskowój posiada wyćwiczone i bitne wojsko. O 

j) organizacyi wojskowćj mówiliśmy dawnićj ob- 


„Szernie w 1856 roku w chwili zawikłania prusko- 


szwajcarskiego z powodu rewolucyi newszatelskićj; 
Wy. przypomnimy tylko główne tćj organizacyi 
ady. 

Każdy obywatel szwajcarski obowiązany jest 
słażyć wojskowo-krajowi od 20 do 44 roku życia; 
od 20 do 34 należy do „wyborowego wojska fede- 
Talnego* czyli wojska liniowego, a następnie do „re- 
łerwy*, nakoniec do „landszturmu*. Wszyscy obo- 
Wiązani służyć 'w wojsku linijowem, zbierają się 
Przez parę tygodni na wiosnę i w jesieni w celu 
uczenia się robienia bronią i ćwiczeń wojskowych; 

lorąc broń i mundury ze składów kantonalnych, 
zresztą przez zaprowadzenie -od wieków towarzy- 
stwąch strzelecki, większa część ludności szwaj- 
tarskićj męskićj obeznana jest z bronią palną i do- 
Skonale strzela. Kadry batalianów, szwadronów, 
ateryj, to jest oficerowie I podoficerowie oraz 
Sztab jeneralny, sztab inżynieryi i sztab artyleryi 
4 ciągle uorganizowane i stojące, a na pierwsze 
p zwanie wypełniają się wyćwiczonemi w robieniu 
Tonią obywatelami, którzy biorąc oręż i wchodząc 
sformowaną organizacyę, tworzą regularną zu- 
bełnie armię. Zahartowana w zwykłem życiu kie 
HN ludu szwajcarskiego czyni, że wojsko takie 
wo Jest miękiem. W chwili gdy burza polityczna 
puje w pobliżu Szwajcaryi , lub spory zościennem 
tzaa "Ami grożą wojną, na wezwanie Rady federalnćj 
taj każdego kantonu powołuje pod broń obywa- 
cz „ ależących do wojska wyborowego federalnego, 
a do kontyngentu kantonalnego, lecz kontyngent 
zostaje w swoim kantonie. Taki stan rzeczy 

Iwa się, że wojsko federalne postawione jest 


% stanie gotowości „auf Piket gestellt“. Na drugie 


CZAS z Środy 


wezwanie rady federalnćj, kontyngenty kantonalne 
ruszają w części lub w całości ze swoich kanto- 
nów i zbierają się w dywizye. W taki sam sposób 
powołuje się w razie potrzeby rezerwa federalna. 
Landszturm powoływany bywa w ostatecznćj po- 
trzebie i używa się tylko do miejscowój obrony 
a nie jest obowiązany wychodzić z granic kantonu. 
_ Siły zbrojne Szwajcarskie. dzielą się na trzy czę- 
ści: 1) Wyborowe wojsko federalne czyli wojsko 
liniowe, 2) rezerwa federalna, 3) landszturm. Wy- 
borowe wojsko federalne i rezerwa federalna skła- 
dają istotną armię czynną. Wyborowe wojsko fe- 
deralne tworzą kontyngenty dostarczone przez kan- 
tony w ilości odpowiednćj ludności każdego kan- 
tonu, a mianowicie trzech żołnierzy na 100 głów 
ludności. Rezerwa składająca się z rezerw kanto- 
nalnych wynosi połowę kontyngentu. Według tego 
stósunku, kontyngent federalny liczy 10,000 żołnie- 
rzy, rezerwa 35,000. W ogóle Szwajcarya może 
postawić szybko na swoich granicach 105,000 żoł- 
nierzy. 

Do landwery i landszturmu należą obywatele 
którzy już skończyli 40ty rok życia i wyszli z re- 
zerwy federalnćj. Przykłady okazały, że użyta w o- 
bronie miejscowćj, landwera szwajcarska dzielnie 
walczy, a przy naturze łudu wyćwiczonego w strze- 
laniu i górzystćj naturze ziemi, użycza ona Szwaj- 
caryi w chwili niebezpieczeństwa wielką siłę o- 
bronną. 

Kontyngent federalny czyli wojsko liniowe roz- 
dzielone jest na 9 dywizyj. Każda dywizya składa 
się z 3 brygad, wyjąwszy szóstćj, która ma tylko 
dwie brygady. Dywizya liczy około 7500 ludzi, 
a przeto wszystkie razem 68 do 70 tysięcy żołnie- 
rza. Sztab istniejący ciągle, rozdzielony jest na sześć 
oddziałów: 1) sztab główny liczący 40 pułkowni- 
ków, 30 podpułkowników, 30 majorów; 2) sztab 
inżynieryi złożony z 2ch pułkowników, 3 podpuł- 
kowników, 4 majorów; 3) sztab artyleryi złożony 
z 4 pułkowników, 10 podpułkowników, 15 majo- 
rów; itd. Główną siłę armii stanowi piechota i ar- 
tylerya; jazdy jest mało, gdyż natura gruntu czyni 
ją niezdolną do wielkich działań i tylko potrzebną 
do słażby obozowćj. Wyborem wojska są bataliony 
strzeleckie składające się z najlepszych może w E- 
uropie sztrzelców. 


Anglia. 


Lord John Russell wydał w dniu 7 kwietnia o- 
dezwę następującą do wyborców City w Londynie: 

„Panowie! Rozwiązanie parlamentu zostało za- 
powiedzianemi znowu was proszę, abyście mnie 
nadal zaszczyciłi swem zaufaniem. 

„Ministrowie Jéj K. Mości wnieśli na początku 
posiedzeń tak zwany bil reformy. Pomiędzy liczne- 
mi wadami tego bilu jeden punkt zadziwia, przez 
to że tam jest, drugi, że go nie ma. Tym sposo- 
bem byłyby utworzone wota złudne i ukazałyby 
się na nowo nadużycia tak liczne przed przypu- 
szczeniem bilu reformy. Małe miasteczko nie jest 
koniecznie przekupnem lub służalczem, lecz pod 
wpływem tego bilu stałoby się prawnie jednem lub 
drugiem. Na mocy tego samego punktu, dzierżawcy, 
których własność położona jest w miasteczku, poz- 
bawieniby byli swego wotum w imieniu hrabstwa. 
Interesa zabezpieczone były tylko dożywotnie. W ten 
sposób hrabstwa miały postradać najliberalniejszy 
swój żywiół, a przyłączenie posiadaczy dziesięciu 
funtów dochodu, uważane było jak trucizna, prze- 
ciwko którćj potrzebne jest antidotum. 

„Brak wszelkiego środka ścieśniającego wolność 
miasteczek i wybitne tym sposobem rozgraniczenie 
klas średnich od klas zarabiających na wyżywienie 
pracą ręczną, dążyły do wzniecenia nieukontentowa- 
nia i do zaszczepienia wojny pomiędzy klasami. 

„Trzy rozmaite stronnictwa miały swoich obroń- 
ców w lzbie niższćj, jedno chciało wotować prze- 
ciwko bilowi za drugim odczytem, drugie znieść 
bil i przemienić go w komitecie, trzecie broniło 
zasady bilu. Lecz to ostatnie ograniczało się pra- 
wie całkowicie na ludziach będących u władzy. 

„Zdawało mi się, że wnieść poprawkę, uwyda- 
tniając za drugim odczytem główne błędy bilu, 
jest najprostszą, najskuteczniejszą i najjaśniejszą 
metodą. Większość całćj Izby zatwierdziła moje 
zdanie. Si. 

„Dwie trzecie tój Izby zgodziły się na warunki 
dobrego bilu reformy. Kilka punktów szczegółowych, 
raczój niż zasadniczych pozostawało do wyjaśnie- 
nia przez ludzi znamienitych, którzy przemawiali 
w rozprawach. Jawną jest rzeczą, że okoliczność 
ta ułatwiała decyzyą co do tój kwestyi, którćj za- 
łatwienia interes publiczny wymagał na obecnem 
posiedzeniu. Zawieszenie spraw publicznych i wy- 
łącznych parlamentu i strata wielu środków uży- 
tecznych, są złem mającem rzeczywiście wielką do- 
niosłość. 1 

„Stan spraw stałego lądu czyni pożądanem, aby 
głos parlamentu słyszanym był zarówno w obro- 
nie pokoju i wolności. iy 

„Minister, który postanawia przedwcześnie roz- 
wiązanie, czyni to zwykle dla tego, aby prowa- 
dzić dalćj politykę, którą uważa za korzystną dla 
kraju. P. Pitt dla przeprowadzenia bilu indyjskiego 
i utrzymania prerogatyw korony; lord Grey dla 
przeprowadzenia bilu reformy; lord Melbourne dla 
wniesienia środków wolnćj zamiany; lord Palmer- 
ston dla utrzymania dalszćj wojny z Chinami. Lecz 
obecne ministeryam pozostawia nas w wątpliwości 
co do swojćj polityki. Czyż zamierza wnieść po- 
wtórnie swój bil, czy zaproponować nowy lub po- 
zostawić całą sprawę w zawieszeniu, sprzyjając TU- 
chowi i odraczając załatwienie, — wszystko to jest 
przedmiotem czystych domysłów, - 

„Co do mnie, jeżeli obowiązek reprezentowania | 


13 Kwietnia 1859. 
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was zostanie mi na nowo powierzonym, będzie 
mem szczerem zajęciem postawić natychmiast środek 
mądry, umiarkowany i konstytneyjny. 

„Nie chcę wracać do zdania mego o głosowaniu 
tajnem lub jawnem. Jest to sprawa, którą rozstrzy- 
gnąć winien postęp i dojrzałość opinii publicznćj. 
Jestem za jawnością, ponieważ jest ona stanow- 
czo najlepszym przewodnikiem wolności myśli i 
działania; lecz szanuję cel i przedmiot tych, którzy 


popierają balotowanie i pragnę równie jak oni o- 
deprzeć obawę i przekupstwo. 

„We wszystkiem co rzekłem wstrzymywałem się 
od przypisywania niegodnych środków ministrom; 
możemy rozróżniać dążność tych środków od po- 
wodów, które je dyktowały. Oskarżać ludzi będą- 
cych pr.y władzy, że się trzymają rękami i noga- 
mi swego stanowiska, a tych którzy zostają po za 
obrębem władzy, że pragną zająć ich miejsce, jest 
językiem zwykłym po wszystkie czasy. Trudno jest 
być mądrym i jasnowidzącym, łatwo jest być po- 
dejrzliwym i bez litości. | 

„Gotów jestem bronić własnego mojego postę-, 
| powania i osobistych moich powodów w obec wy- 
|borców londyńskich, od których tak często dozna- 
wałem wspaniałomyslnego poparcia i którym wi- 
nien jestem najgorętszą wdzięczność. 

„Mam zaszczyt i t. d. 3 J. Russell.“ 
| — Daily -News w następujący sposób powyższą 
| odezwę ocenia: y 

„Lord John Russell niepotrzebował prawie tak 
obszernie wykładać swoich zasad, które świat przy- 
wykł w ciągu jego długiego i użytecznego urzędo- 
wania jednoczyć z jego nazwiskiem. 

„lnaczćj jednak rzecz się ma z innym pirzedmio- 
tem, który więcój niż każdy inny ustala jego 
wysoką ważność w umysłach ludu: mowa tu o gło- 
sowaniu tajemnóm. 

„Czas, aby szlachetny lord wytłumaczył się jasno. 
Długo bowiem dawał przystęp złudzeniom co do 
swych usposobień dotyczących tych kwestyj. Wie- 
my od dawna, że był on za wotowaniem jawnem 
i mówi, że i teraz jest za niem. Nie chcąc jednak 
ani wotować ani kierować ruchem pod tym wzglę- 
dem, oświadcza on otwarcie, że wotowanie tajemne 
|nie odłączy go od stronnictwa liberalnego. Chce on 
mieć wzgląd i szanować chęci tych, którzy głoso- 
wanie to popierają. Biorąc więc w rękę adres i od- 
czytując go przy świetle zdrowego rozsądku, przyj- 
mujemy oświadczenie szlachetnego lorda, że woto- 
wanie sekretne jest kwestyą, którą rozstrzygnąć 
winna dojrzałość i postęp opinii publicznćj. 

„Powszechnie w każdym kraju, powiedział wczo- 
raj sir James Graham, wotowanie tajemne większe 
czyniło postępy jak inne kwestye. Uważamy to za 
rzecz prawdziwą, dla tego jesteśmy pewni, że 
niezadługo lord John Russell oświadczy na czele 
stronnictwa liberalnego Izby niższćj, iż nadszedł 
czas tajemnego głosowania, jak pewni jesteśmy, że 
głosowanie jawne rychło upadnie.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12go kwietnia. Na posiedzeniu oddziału nauk 
przyrodniczych i ścisłych Towarzystwa naukowego krakowskiego 
w dniu 11 b. m. p. Feliks Berdau odczytał rozprawę pod tytułem: 
„Przegląd krytyczny Flory okolic Krakowa*. Skreśliwszy w nićj 
naprzód obraz  topograficzo - geognostyczny okolic Krakowa, 
przeszedł potem do części drugićj klimatologiczno - botanicznćj. 
W tój zastanawiał się nad klimatem, a okazawszy jego wpływ 
z topografią i geognozyą miejscową na florę tych okolie, wy- 
prowadził z tego ogólny charakter roślinności. Wreszcie oce- 
niwszy krytycznie autorów botanicznych dawniejszych -o ile któ- 
ry przyczynił się do zbadania flory Krakowa, przedłożył w koń- 
cu spis roślin dziko rosnących w tych okolicach i porównał 
z florami znanemi innych miast Europy, jakoteż i całych krą- 
jów sąsiadujących z naszemi okolicami. 

— Korespondent nasz lwowski (z) przesyła nam niektóre szcze- 
góly zdarzenia ciekawego wielce, a należycie dotąd niewyją- 
śnionego. 

W okolicy naszćj — pisze on — przytrafiło się temi dniami 
niezwykłe i dosyć pocieszne zdarzenie, które w kronice bieżą- 
cych wypadków zapisać nie zawadzi. 

Pan Józef W. z Rzędowic w Brzeżańskiem przyjął był przed 
dwoma laty młodego, dwudziesto-kilku-letniego ekonoma, któ- 
ry złożył świadectwa z trzechletniej służby u p. Lucyana H. 
wydane na imię Józefa D. Nowy ekonom pełnił obowiązki 
swoje z nadzwyczajną gorliwością i energią, tak iż nieraz ha- 
mować ją potrzeba było. Przed rokiem zaczął się on umizgać do 
ładnćj 16-letniej pokojówki, a gdy romans zbyt stał się we 
wsi głośnym i powadze pana ekonoma czynił ujmę, a nadto 
narażał dwór na obmowę, iż nieprzestrzega surowości obycza- 
jów, chciano oddalić oboje. Ekonom jednak tak umiał odegrać 
rolę uwiedzionego i zwalić całą winę na pokojówkę, że ją tyl- 
ko poświęcone, a on utrzymał się w służbie. 

Przed trzema atoli miesiącami, niezadługo po wydaleniu po- 
kojówki, ekonom, któremu jak się zdaje dawny romans z gło- 
wy i serca wywietrzał, zaczął smolić cholewki do klucznicy, 
osoby doświadczonćj, bo niemal pięćdziesięcio-letnićj. Na nie się 
nie zdały przestrogi, nauki, przedstawienia, na nie uwagi nad 
nierównością wieku i niestósownością zamierzonych , związków 
małżeńskich. Zdawało się, że stara klucznica zawróciła głowę 
młodemu, a miękkiego serca ekonomowi. Czy zatem oddalić 
klucznicę, czy ekonoma, nad tem się tylko zastanawiano. Od-, 
dalić klucznicę, to ekonom gotów zawiązać romans z następ- 
czynią jéj albo i pokojówki, z resztą z pierwszą lepszą: dziew- 
czyną czy babą, skoro dotychczasowe jego zachowanie 819 prze- 
konało, że w wyborze iak jest łatwym. Niepodobna też nie 
trzymać we dworze ani jednćj niewiasty, jedynie przez wzgląd 
ną ekonoma. Gdy więc schadzki pokątne z klucznicą nie usta- 
wały, oddalono ekonoma 1go kwietnia, to jest przed kilkoma 
dniami, Wyjechał on do Przemyślan, gdzie sobie tymczasowo 
najął mieszkanie, Nazajutrz podziękowała klucznica za służbę i 
pojechała odwiedzić narzeczonego w Przemyślanach, a za po- 
wrotem do Rzędowic nie pomogły przedstawienia jéj czynione; 
lecz koniecznie domagała się żeby ją natychmiast uwolniono 


gdyż ma z narzeczonym swym jechać do Lwowa i tam się 
pobrać. 

Nadmienić tu wypada jeszcze, że Józef D. trzymał przy so- 
bie siostrę, która mu w Rzędowicach prowadziła dom i go- 
spodarstwo. Ta wynosząc się wraz z ekonomem z Rzędowie, 
wygadała się przed sługami, że nie jest jego siostrą lesz wła- 
ściwie narzeczoną, z którą się on od wielu lat żenić obiecuje, 
tudzież, że się z nim poznała wtedy jeszcze, gdy tenże mło- 
dym będąc chłopcem uciekł ze szkół, i dla lepszego ukrycia 
się przebrał się za dziewczynę i sługiwał za pokojówkę po 
dworach w górskich obwodach Galicy:, gdzie kilka lat prze- 
bywał. Następnie rozpowiadała owa niby siostra, że rodzice 
Józefa D. są majętni, że go mają już za straconego, a przeto 
nie poszukują go wcale, z tego więc powodu tenże przebrał 
się napowrót po męsku, i że spadnie na' niego kiedyś wielki 
majątek. 

Gdy te i tym podobne zaczęły krążyć między. sługami wie- 
ści i szepty, p. W. chcąc się dowiedzieć czy przez ląt dwa po- 
kojówkę czy ekonoma u siebie trzymał, a przytem pragnąc ro- 
dzicom powrócić straconego syna, udał się do Przemyślan i tam 
urzędownie prosił o wyjaśnienie tych okoliczności. W skutku 
tego śledtwo na razie odbyte przekonało, że Józef D. jest ko- 
bietą, a nawet że jest matką dzieciom, a nadto, że na imię 
mu albo raczćj na imię jćj, Marcela. Urząd powiatowy nie po- 
przestał jednak na tych zeznaniach, lecz chce oczywiście zba- 
dać, czy pod tem przebraniem się nie ukrywa się jaki powód 
zatajenia popełnionćj może kiedyś zbrodni, lecz o ile słychać, 
dotychczasowe dochodzenie nie wykryło nie pewnego. Wszystko 
co owa Marcela czyli były Józef D. zeznała, okazało się być 
kłamstwem, a powody przebrania się po męzku i udawania 
mężczyzny nie wyszły jeszcze na jaw. Badana zaklina się tylko, 
że jest niewinną, lecz całe jéj zachowanie się nie naprowadza 
na domysł, aby się pod tem kryła jaka psychologiczna, albo 
też fizyczna przyczyna, jak to się zdarzyło niekiedy w podobnych 
przypadkach, o jakich dzieje sądowe i lekarskie wspominają. Za- 
dziwiać wszelako musi, że kobieta ta przez 2letni przeciąg służby 
ekonomskićj ani jednem słowem lub ruchem nie zdradziła płci swo- 
jej. Parobcy i cała gromada nie mogą wyjść z podziwienia, i 
prędzejby uwierzyli, że to czarami ekonom w babę przemieniony, 
aniżeli przypuścić mogą, aby ekonom był na prawdę kobietą, 
on co tak dzielnie jeździł na koniu i nieraz całe dni i noce 
na nim się uwijał, a osobliwie on co się umizgał do dziewek, 
bałamucił pokojówkę, a wreszcie, i to największą we wsi jest 
zagadką, on co zdołał wywieść w pole klucznicę, którą od lat 
trzydziestu znano jako niewiastę pełną rozumu i roztropności. 
Dowiedziawszy się ona o niefortunnóm zdarzeniu obalającóm 


wszystkie jćj nadzieje, nie chciała uwierzyć, aby to miało być 
prawdą, co rozpowiadano. Przekonała się atoli naocznie... z dru- 
gićj zaś strony dowiodła widocznie, że jest zdolną do najczyst- 
szćj platonicznćj miłości... 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Marsylia 10 kwietnia. Z Algieru przywożone 
są tu ciągle okrętami pociągi wojskowe i ambu- 
lanse. Co chwila rydze się mav iray stam- 
tąd do naszego portu strzelców afrykańskich i le- 
gionu cudzoziemskiego. Ruch wojsk trwa nieprzer- 
wanie. 

Turyn 10 kwietnia. Jenerał porucznik Gianotti 
zamianowany został janerałem dowódzcą dywizyi 
wojskowćj w Alessandryi. Rozporządzenie rządo- 
we wyszło, zakazujące Piemontczykom zaciągać 
się do korpusu ochotników pod wodzą Garibal- 
dego (Jest to pod wieloma względami charakte- 
rystycznem). Ochotnicy w Cuneo otrzymali 4go 
mundury i broń, a w Savigliano otrzymają je 
wkrótce. Wystawiono tu niedawno pomnik na cześć 
wojska sardyńskiego. 


Najważniejszym faktem dziś jest artykuł urzę- 
dowy Korespondencyi Austryackićj (podany w ca- 
łości pod Wiedniem), a oznaczający stanowisko 
rządu ces. austryackiego w kwestyi kongresowej. 
Wykazuje się z niego, że Austrya kładła za wa- 
runek przystąpienia swego do obrad kongresu 
rozbrojenie Sardynii, a gdy tego jednostronnie 
wymódz nie mogła, żądała, aby wszystkie pań- 
stwa rozbroiły się, zanim kongres przyjdzie do 
skutku. i 

Urzędowa Preuss. Zig oświadcza na czele, że 
rząd pruski nowy jeszcze krok zrobił do pojedna- 
nia państw zwaśnionych. Oświadczenia pokojowe 
Francyi każą mu się dobrego skutku spodziewać. 

Po wczorajszym „spadku nagłym papierów na 
giełdzie wiedeńskićj, bo. Londyn notowany był 
na 118, dziś notowany jest tylko na 114, Zna- 
czne to podwyższenie nie jest dotąd wytłuma- 
czone. ma > 

Ważnym także jest wyjazd Arcyksięcia Albrechta 
do Berlina z licznym „orszakiem wojskowym. 

Według wiadomości dzisiejszych ze wszystkich 
stolic europejskich, wszędzie wątpią aby usiłowa- 
niom dyplomatycznym powiodło si utrzymać po- 
kój, a nawet aby doprowadziły do rozpoczęcia 
kongresu. Mniemają, że chwila obecna jest ch 
stanowczą, chwilą przesilenia dyplomatycznego. 

Zmiana gabinetu bawarskiego zapowiadana już 
od dawna, nastąpiła właśnie temi dniami, jak do- 
nosi urzędowa N. Münch. Zig, która pisze: JRMość 
przyzwolił na prośbę ministra v. d. Pfordten o 
uwolnienie go od powierzonych mu ministerstw 
(spraw zagr. i handlu) i takowe powierzył dotych- 
Czasowemu posłowi przy Związku niemieckim bar. 
Schrenck. ze 

Presse wiedeńska w depeszy Bwojćj turyńskićj 
z llgo podaje, że Massimo dAzeglio udaje się 
do Pe w nadzwyczajnćj misyj w sprawach 
rzymskich. 

E DETE Ca 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walacio austryackiój), ) 


Kraków 12 kwietnia, dają | płacą 
Basknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 4.0 "| 392 
Rablo obrączkowe A£I0- + eie hos sielu 7 6 
Talary praskie 28 150 złr, Now, o e « » « 91 89; 
OWABCYIOCY 90) 0 9 0,0 00 6” > 6 a e ngr. = — 
Półimperyały rosyjskie . . 1 . « . . . » |9— | 880 
Napołtondory 20 -fibi „Jodsa w dipio |890|8 70 
Dakuty, tolenderskie Ważne. > « « «2 4 „ | 5 15 [5 5 
„ a AAStrYACKIE . . . + o or ore oro » 1518 |.5 8 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „ |77 — |75 — 
Obligacyć indemń. z kapon: '. . . GUSOT [71 =] 684 — 
Pożyczka narodowe zr. 1854. . . . w» {075 73 
Listy zastawne polakie z kuponami + se. Ay 997 |: 99 
i3 Wiedeń 12 kwietnia (tolegraf.) Wło Toc 
Augsburg 100 złreń.. . « « « + + + * » + 96 50 
Hamburg 100 Marków . . . =. e eses 85 50 
Londyn 10 W. .*. « < « 4 2 + + » + . 114 — 
Paryż 100 franków . © « « + 2 9 4 4 1» 45 60 
Dakatow ów, emotes e „osiowy iain Ue 6 5 dt 
BY, Motaliki sasoi oh faaye ainra Dat sa W 69 80 
a ge” aiz wać pędy SC S A Ą 
AA a a ar a A a ke SS 
BA ieri YI 19501, aà „olenodeszq, otydba, dsa wolk 
bosy % T. 183%, 2 « poe + + 2 e . = g= 
KET WEEK amy ak 122 — 

SA T NN WE „| 104 50 
Pożyczka narodowa . . « « « « « « » . 75 89 
Obiigacye indemn. galic. . . . « « « . "a 66 50 
Akeyo Baukowe, . wie s. on eie doon e 830 — 

„. kolei północaćj . . o o « « e « « « | 1638 — 
„ .„krędyta ruchomego . . . s ess» 190 3 
„0 kole! franessko-nudtrvackiój . . . 236 50 
Lwów 9 kwietnia. ; 
Dikke Bóeńidoróki:07).! veL en, egg, 103] 6 22) 5 15 
„yowawqatryaokio+ 140.005 40 +... |528|620 
Półimperyał rosyjski. 2/2 + « a > eces |v8010'j,8,88 
Rabol: rosyjski sj PARK Ep A] 74 1.70 
Talar praski .. e e.. s A LE OB | X 04 
Pięciozłotówka polska . . . « « « : » g — sq 
Lństy zastawne galic. bez kupon. . . . . .' [80 20 |79 45 
Oblig. indemn. bez kupon. . $ I eve eiss 70 80: 169 80 
Pożyczka narodowa bes kopon... e. . 3 75 20. |74.20 
Warszawa 9 kwietnia 
Półimperysły. - «+ eo + +. oeno „Tublij — | 5 43 
Obligi skarbowe. . « « « « « « + + : g M p] — 
A kapon . . . « v. OLC: — | 
Listy zastawne illokresu . . . . . „rabliji4 76 | — 
; Kapy ot 6 simoere e 20% śm fam 17E 
; WVroócław 11 kwietnia 
Banknoty austryackie'w'mion. konw... . . | 9057 | — 
logia! ad w w mon, nowój. . . . | 863 = 
Polskie bilety bankowe. . . e cege « « eo 895. | — 
„ listy zastawno,. . . . . « « . . 873 = 
Poznańskie listy zastawne 4% . . , 984 = 
enar ssak wota iso, ger tm 
Oblig. kolei krak.-szjązk. . . . « . - » katie — | — 


ZZO T AETA PTT AAA PL KADU 12 PRZY ZER, PM CACY TWEGO Lil OSOWO A 
W iadomości handlowe i przemystowe. 

Kraków 12 kwietnia. Dowóz wczorajszy zboża na grani- 
ce Króles. Polskiego wypadł niezmiernie obficie. Pokup na żyto 
daleko lepszy niż za targów przeszłych, mianowicie z powodu 
sprawozdań zagranicznych; spekułacya ożywiłą się nieco i pła- 
cono je lepićj niż w zeszłym tygodniu. Owies ;więcój także 
pożądany, .a lubo ceny się nie zmieniły, przecież sprzedaż 
szła łatwo i wiele poczyniońo zamówień. Pszenica wprawdzie 
wiele odchodziła; łecz żądania zbyt wygórowane posiadaczy, 
wpływały utrudzająco na spckułacyę. Jęczmień i groch zú- 
pełnie z uwagi pominięte i nawet po zniżonych cenach nie 
znajdowały pokupu. Ży:a tak zwi 'zionogo jak i zamówióne- 
go na następna dni, sprzedano kilka tysięcy koroy po 16, 184, 
11 złp, przednie ziarno ciężkie 174 do' 18 zťp) Pszenica %2, 
24, 25 złp., najpiękniejsza 27, 28 złp.' Jęczmień w ogóle wy- 
stawiany po cenie na 12, 13, a przedniejsze ziarno w małych 
ilościach po 15 do 16 złp. Owies na 12 do 13 złp. w ziar- 
nie pięknem. Groch pozostał na sprzed:ż wystawiany po 18, 
20 do 2% złp. a pięknego nieco kupiono na '2%' do 25 złpoł. 
W ogó!'e producenci wystawiają wiele zboża na sprzedaż, ale 
spokulacya wstrzymuje się od pszenicy. 

Na targu tutejszym dzisiaj ruch szedł trudno z powodu 
znacznego epadku papierów i banknotów; szczegółnićj posia- 
dacze zboża żądali wysokich cen, obawiając się większego je- 
szcze spad<u papierów. Tyle tylko kupowano, \co było chwi- 
lowo potrzeba i to po cenach znacznia wyższych, bo na ban- 
knoty. Żyto szczególnie płacono za miarę austr. po 2'40 ma 
2:50, a piękne ciężkie ziarno 260 — 2.75 zł. austr, Pszoni- 
ca w małych bardzo partych po 375 — 4, a najpiękniejsze 
410 — 4-15. Inne gatunki zbóża bezrachiu bo z pówoda spad- 
ku: papieróweruch utrudniony. ( f ; 

Wroclaw. 9 kwietnia. Ceny zboża na targowisku, Za sze- 
fel pruski, sgrz Pszenica białą polska 70 — 98. żółta polską 
65—90, szląska zebrana ns mokro 52— 66, yto 47 — 56, 
ciężkie do 57, owiós 29 —35, Wyka 60 - 72, koniczyna czer- 
wona'12-16 tal, biała*20—26 tal. Spirytas 84 talooj-—' 

Berlin 9go kwietnia, | Piękna pszeniea była w tym tygo- 
dniu,pokupną, wszelako głównie z tegó powodu, aby się za- 
opatrzyć w jaki taki zapas; gatunki pośledn'e zujełnie zanic- 
dbane. Pszesica poleka ze wsypek tutej-zych kupowana pó 
764 do 77 tal. wispel w całychj;partyach przez hondlavzy (Słuf. 
wagi w szefu) «w na szello sprzedawano po 1} do 2 sr. gr 
z zyskiem; piękna meklemburska pezenica tejże wagi po 66 
do 67 tal, Najcelniejsza polska dochodzi do 784 tal. Żyto 42 
do 46 tali za wispel; jęczmień piękny do 39, pośledni od 32 
tal. Spirytus około 10 sgr wyżój na -wiadrze. |> 


Pociągi. oxobowe na kolejżch żelasnych, 
Odohodzą : | 
Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 1 rano; 
3. 45 popołud. == do Ostrawy (przez 
Bogamin (Oderberg) do Prus) 9. 45. ra- 
no— do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 80 wieczór= do Wieliczki 7. 15 rano. 


Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 
s e, do Krakowa 11 rang, RP" 
z Myscowio do Kratopau 4, 15 rano; 1.,15 popol. 
z Szczakowy do, Mstowie 4. 40 rano. 
z Granicy do Saoir T 0; 9 rano. 
rany |. 29 tano; |, Š 
z Szozakowy Go 76 więczÓn: 5 9 POPO 


z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nooy; 10, 20 rano; 

3. 10 wieczór. 
Przyychośsń; 

do Krakowa z Wiednia 9.:45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra~ 
no; 5. 27 wieczór; == Z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 2 
czór — z Rzeszowa 6. 15 rano,3. 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wie 
45 wieczór. 


A 


|nój straty. 


popok r 
i0. 


CZAS z Środy 13 Kwietnia 1859, 


do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 19. 10 w pol, 
'3. 10 popołud, 


Przyjechali od 11 do 12 kwietnia. 


HOTEL ROSYJSKI. Książa de Dino Talleyrand- Perigord 
kapitalista z Póryża. Maurycy Kolischer z Tenczynka. 

Wyjechałi: Edward Paniewski wł. dóbr z siostrą do Gno- 
jowa. Dyonizy Juraszyński art, malarz do Warszawy. Fran- 
ciszek Feresowioz kup. do Częstochowy. 

HOTEL SASKI. Wincenty Gładysz ob. z Góry. Maurycy 
Glatnann leśniczy z Białki, Robert Weisenborn administrator 
dóbr, Józef Niklas pełn. z Suchy. Wiktor hr, Lanckoroński, 
Ignacy hr. Dembicki wł. dóbr ze Gdowa. Julia Haller właśc. 
dóbr z Synem, Stefania Grąbkowska, Józef Rysieński, Kazi- 
mierz Mazaraki, Wincenty Bubecki obyw. z Polski. 

Wyjechali: Wincenty Gładysz ob. do Góry. 
Wincenty Piątkowski z fom. wł. dóbr do Polski. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Wiktor Zbyszewski adw. z Rze- 
szowa. Oskár Nenmann' kup. z Mysłowic. 
UE ADEOKO OW AZ A ORT NZOZ O COC CJAOAOOZOROCEJWCA 

(Nadesłane.) 
Lwów 6 kwietnia. 


Twoi tutejsi korespondenci, jeśli nie wszyscy, to 
choć niektórzy, nadmienią w swych sprawozda- 
niach o żałobnem nabożeństwie, jakie się za du- 
szę $. p. księżniczki Teresy Sapieżanki tak w ko- 
ściele OO. Jezuitów jako tóż i w katedrze odbyło, 
gdyż i pierwsze i drugie było ogłoszone drukowa- 
nemi kartkami, z zaproszeniem pobożnych chrześcian; 
Lecz wątpię, aby który z tych panów doniósł ci 
o takiem nabożeństwie, które się także dnia dzi- 
siejszego bardzo skromnie w jednym z tutejszych ko- 
ściołów odbyło, Otóż wracając z tego Domu Bo- 
żego, przyszło mi na myśl, aby Ci choć w słabych 
wyrazach przesłać opis tegó smutnego obrządku, 
a jesli uznasz za godne obdzielić i naszą publiczność 
tem wspomnieniem, to racz je umieścić w kolumnach 
twojego (zasu. Zasmucająca i bolesna wiadomość, 
że księżniczka Teresa Sapieżanka zakończyła swe 
długie cierpienia i zasnęła w Bogu, nadeszła do nas 
nazajutrz po jćj zgonie i przejęła wszystkich, któ- 
rzy ją choć z widzenia, lub tylko z opowiadania znali, 
rzewnem współczuciem, tćj, nietylko dla zacnych 
rodziców i całćj rodziny JO. księstwa, ale i dla 
cierpiącćj ludzkości nieodżałowanćj, niepowetowa- 


Towarzystwo Dam miłosierdzia św. Wincentego 
za współdziałaniem szanownego kapłana, księdza 
Antoniego Waśniewskiego, proboszcza przy kościele 
św. Anny, pospieszyło naprzód z dopełnieniem po- 
boźnego obowiązku po strącie ze swego grona tak 
znakomitćj współpracowniczki, i odprawiło w ko- 
ściele OO. Jezuitów na dniu 31 z. m. żałobne na- 
bożeństwo *). Dnia 2 b.m. odbyło się podobne na- 


jako i grec. obrządku odczytywało msze przy wszy- 
stkich prawie 'ORarzódh: Mnóstwo wazonów z krze- 
wami, które otaczały katafalk, i wienięc świeżych 
kwiatów, były wymownym obrazem: że oto zgasł 
kwiat w wiośnie swego życia W, obydwóch tych 
kościołach, wszystkie stany, bardzo licznie się: ze- 
brały, w dowód współudziału dla JJOO. Rodziców, 
tą stratą tak boleśnie dotkniętych. 

Dnia zas dzisiejszego odbyło się żałobne nabożeń- 
stwo w kościele św. Łazarza, urządzone przez Opie- 
kuña domu Ubogich p. Adamskiego, któremu wia- 
dómo, ile tak sama JO. księżna, jako tóż i Jéj zga- 
słą córka składały ofiar dla ubogich w tymże za- 
kładzie, ile usług osobistych czyniły cierpiącym sie- 
dząc godzinami przy łóżkach obok chorych niosąc 
im słowa póciechy. Wdzięcznemi tedy uczuciami, 
powodowany, i odpowiadająć życzeniu przez samych 
ubogich objawionemu, wezwał pan Adamski wszy- 
stkich dobrodziejów tego dómu, na żałobny obrzą- 
dek za dusżę tak wcześnie zgasłćj Opiekunki od- 
prawić się mający. Dowiedziawszy się o tem, uda- 
łem się także do tego kościoła. Wszedłszy na dzie- 
dzińieć murem otoczony, zastałem przed otwar- 
temi drzwiami kościoła, na ławkach w kilka rzę- 
dów ustawionych, siedzących starców z odkrytemi 
głowami odmawiających pacierze. Do kościoła le- 
dwo się można było docisnąć. 

Lecz jakże rozrzewniający obraz przedstawił mi 
się, gdym ujrzał cały kościół przepełniony samem 
ubóstwem i sierotami zasyłającemi błagalne modły 
do”Pana Zastępów. Przy katafalku licznemi wa- 
zonami i kwiatami obstawionym siedziało po obu 
stronach koło ' wićlkiego ółtarza kilkanaście dam 
w żałobnem ubraniu. Cisza panowała uroczysta, 
nic niesłyszałeś, tylko jakby lekki szmer liści, szep- 
ty modłących się, przerywanę to rzewnym głosem 
kapłana spiewającego Mszą Stą, lub' smętnem to- 
nem organów. 

Kończę moją korespondencyę tą pocieszającą my- 
ślą, że, jakkolwiek kraińa nasza: w przedwczesńym 
zgonie księżniczki straciła tak zacną obywatelkę, 
która już w młodośći postępowała drogą cnoty i ofia- 
ry, w ślady świętobliwych niewiast polskich, ‘jak: 
kolwiek cierpiąca ludżkość straciła w -nićj anioła 
opiekuńczego , nam wszystkim przybyła jedna pa- 
tronka'w niebie. | I 

Przy tćj sposobności przyjm szanowny Redaktorze 
wyraży prawdziwego szacunku od nieznanego Ci 
wprawdzie, lecz zawsze życzliwego 'a tą razą bez: 
imiennego Ziomka. 


*) Przy wyjściu z kościoła zwróciły na siebie powszechną 
uwagę, Zakonnice, które od ozasu swego istnienia, pierw- 
szy raz pokazały się światu, przybywszy z przeszło 40 siero- 
tami na to nabożoństwo. Były to sióstry z „Domu Śtój 0- 
patrznościć, Taką nazwę ma klasztór, który dzięki gorli- 
wym i niezmordowanym staraniom J. O. Księżny Sapieżyny 
od lat 3 na Grodeckiem przedmieściu istnieje, Jej prawie wy- 
40znym kosztem utrzymywany, Opuszczając nasze miasto 
na dłuższy czas, J. 0. księżna woieliła przeszłego roku swój 
zakład wychowania sierot do powyższego klasztoru. torf 


bożeństwo w katedrze. Duchowieństwo tak łacińs. | 


URZĘDOW E. 


(284) Obwieszczenie. (3) 


[L. 1281.] Ces. król. sąd obwodowy Rzeszowski ni- 
nieszym wiadomo czyni, iż na żądanie spadkobierców po 
śp. Walentym Welskim , celem dobrowolnego zniesienia 
wspólnćj własności, publiczna licytacya dóbr Mikulice 
z przyległościami Ostrów, Wolicą i Xawerówka w ob- 
wodzie Rzeszowskim położonych, w jednym terminie na 
dniu 23 maja 1859 o godzinie 9 z rana w ck. sądzie 
obwodowym Rzeszowskim pod następnemi warunkami przed- 
sięwziętą będzie. 

1) Za cenę wywołanią stanowi się wartość wydobyta po- 
zasądowem oszacowaniem w ilości 84,000 złr. w Wa- 
lucie austryackićj i dobra licytować się mające sprze- 
danemi będą tylko za cenę wywołania lub wyźćj ta- 
kovćj, jednakże bez wynagrodzenia przypadającego 
za powinności poddańcze, które już sądownie przy- 
znane i z tabuli krajowćj jest wykreślone, przyczem 
wyraźnie zastrzega się, ii zahipotekowanym, na tych 
dobrach wierzycielom, ich prawo zastawu bez wzglę: 
du na cenę sprzedaży zachowuje się. 

Każdy chęć kupienia mający, obowiązany jest złożyć 
ilość 4200 złr. w wal. austr, jako wadium do rąk 
komisyi licytacyjnćj, w gotówce, w galic. stan. listach 
zastawnyh, lub w cbligacyach indemnizacyjnych wraz 
z kuponami według kursu z ostatnićj gazety Krako- 
wskiój powziętego, który wszakże wartości nominal- 
néj przenosić nie może. Wadyum takowe najwięcćj 
ofiarującemu do zapłacić się mającój ceny kupna, do- 
liczone będzie, innym zaś współlicytującym po ukoń- 
czonój licytsayi. bezzwłocznie, zwrócone zostanie. Spa- 
dkobiercom po ś. p. Walentym Wolskim wolno jest 
także współlicytować bez złożenia wadyum na, ten 
wypadek, jeżeli się przy komisyi licytacyjnój świadęc- 
twem tego sądu wykażą, że wadyum na część chęć 
kupienia mającego spadkobiercy po 5, p. Walentym 
Wolskim pupilarnie -jest zabezpieczone. 

Knpiciel jest obowiązany złożyć trzecią część ofiaro- 
wanćj ceny kupna w przeciągu 30 dni po doręczeniu 
uchwały akt licytacyi sądowój przyjmującćj. W adyum 
w gotówce złożone w tę trzecią część będzie wrachc- 
wane, zaś wadyum w papierach w punkcie Żim ozna; 
czonych składane uprzednio, na gotówkę wymienione 
być musi. Po złożeniu trzecićj części kupiciel wpro- 
wadzony będzie w posiadanie fizyczne kupionych dóbr 
na własny koszt, 

Z pozostałych dwóch trzecich części ceny. kupna od- 
ciągnąć należy przedewszystkiem dom. 368. p. 416 
n. 14 on. dla galic. stan. tow. kredytowego, pozo- 
stałą jeszcze ilość 12,250 złr. mk., następnie dom. 
| 863 p. 417 n. 41 i 44.0on. dla. funduszu kaduka, 
| pozostałą jeszcze ilość .7,376, złr. 22 kr. mk, a dom. 
| 863 p. 418 n, 42 on. na rzecz JO. Leona ‚księcia 

Sapiehy dłużny kapitał 4000 złr.. mk. z większego 

6000 złr. mk, pochodzący, ponieważ zaś ze względu 
na zaległe jeszcze procenta, podatki i inne należy- 
tości, tudzież ze względu na ciężary gruntowe lub 
inve długi tymczasem do tabuli wejść mogące, obli- 
czenie, przedsięwzięte być musi, przeto po złożeniu 

i wykazaniu się z ujszczonćj pierwszćj i trzecićj czę- 

ści ceny kupna, wyznaczony. będzię termin, na któ- 

rym obliczone będą długi intabulowane i przez na- 
bywcę przyjąć się mające. 

rzy tym terminie będzie zarazem oznaczone o ile 
zaległości z pierwszćj trzecićj części uiszczone być 
mają, następnie jak pozostała, ilość tój, pierwszój trze- 
cićj ceny kupna, jako tóż reszta pozostałych jeszcze 
dwóch trzecich części ceny kupna i na rzecz których 
spadkobierców i w jakich liczebnie oznaczyć się ma- 
jących ilościach tymże wypłaconą lub tóż reszta tych 
dwóch trzecich części zabezpieczoną być ma, stanowi, 
się wszakże jako warunek, że z reszty wypłacić się 

mających dwóch trzecich części ceny kupna ilość 8000 

złr. mk. w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 

oddania fizycznego posladania „nabytych. dóbr do de- 
pozytu sądu licytacyę przeprowadzającego złożona, lub 
tóż zezwolenie na pozostawienie tój ilości przy grun- 
cie dóbr kupionych od tych spadkobierców okazane być 
ma, którzy przy obrąchowaniu ną tę ilość przekazani 
zostaną, Dalsza reszta ceny kupna, pozostawiona bẹ- 
dzie, w téj liczbie, jaka się przy obrachunku wykaże 
przy kupicielu za 5ym procentem półrogznie z „góry 
opłacać się mającym przez lat dwa, a nawet i dłużój, 

w miarę tego jak się wykaże, że. resztująca ilość mę- 

łoletnim Włodzimierzowi i Zdzisławowi Wolskim wy- 

łącznie przypada. 

Gdyby zaś jeden lub więcój z współwłaścicieli do- 
bra Mikulice z przyległościami kupili, natenczas zo- 
stawia się tymże prawo potrącenia z resztującćj ceny 
kupna z swoich pretensyj, jakie mają przeciw magie 
spadkowćj ś. p. Walentego „Wolskiego, jednakowoż 
o tyle, o ile te ich pretencye przez resztę współwła- 
ścicieli za rzetelne uznane będą. 3 

Po ukończonem obliczeniu wydany zostanie kupi- 
cielowi dekret własności, poczem tenże zą właściciela 
kupionych dóbr na własny koszt będzię intabulowany. 
równocześnie wszakże na tychże dobrach będzie Pa 
intubulowaną na jego koszt, resztą ceny kupna jaka 
z obrachunku na każdego udział mającego wykaże się. 

5) Od dnia wprowadzenia nabywcy w fizyczne posiadanie 
nabytych dóbr, obowiązany jest tenżę wszystkie na 
tych dobrach będące ciężary gruntowe, publiczne da- 
niny i podatki z własnego majątku opłacać, nio zaś 
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te, które przed oddaniem dóbr należały się i zaległy 

i względem których przy obliczeniu w 4ym punkcie 

oznaczonem, kompensacya nastąpi. 

6) Dobra te według wymiaru katastralnego przez sąd 
wprowadzonego obejmujące powierzchni dominikslnój 
1,089 morgów i 1,328 kwadr. sążni, a między tem! 
235 morgów i 868 kwadr. sążni lasu, sprzedane bę- 
dą ryczałtem bez wszelkićj rękojmi i stosownie do 
punktu pierwszego z wyłączeniem wynagrodzenia ur- 
baryalnego. 

Chęć kupna mający powziąść może potrzebne prze- 
konanie o stanie zasiewów zimowych, budynków, roz- 
ciągłości gruntów i granic na miejscu u sądowego 
zarządzcy dóbr p. Marcellego Lubańskiego i z inwen- 
tarza masy śp. Walentego Wolskiego znajdującego 
się w sądzie, równie téż o stanie tabularnym 2 wy* 
ciągu tabularnego, także w sądzie będącego. 

Gdyby nabywca któremukolwiek warunkowi licytacyj- 
nemu lub tóż bliższem oznaczeniem wypłaty resztu- 
jących dwóch trzecich części ceny kupna przy obra- 
chunku ustanowió się mających, zadość nie uczynił, 
natenczas relicytacya tych dóbr na żądanie poszko- 
dowanego tym sposobem spadkobiercy, a względnie 
współwłaściciela bez nowego oszacowania w jeday™ 
terminie, nawet niżéj. ceny szacunkowéj rozpisaną 1 
wykonaną będzie, a wiarołomny nabywca za wszelkie 
stąd wynikłe szkody nietylko zakładem i już złożoną 
ceną kupna, lecz także całym w sprzedanych dobrach 
i gdziekolwiek bądź znajdującym się ruchomym i nie- 
ruchomym majątkiem odpowiedzialnym będzie. 
Koszta z przeniesieniem własności połączone, ma ná- 
bywca z własnego majątku opędzić, również należy 
do niego bez wszelkiego wynagrodzenia, pokrycie ko- 
sztów wynikłych z zabezpieczenia resztujących dwóch 
trzecich części ceny kupna, 

Uchwalono w radzie ck. sądu obwodowego. 
Rzeszów dnia 11 marca 1859. 
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SIVÆNKI 


JAWOROWSKIE 
[319] WYROROWE (1-6) 
Funt wied. 24 mkr. w HANDLACH: 


We Jana Kosza, Stan. Ciecha- 


nowskiego i Jana Federowicza. 


_ NAUCZYCIEL 


posiadający obce języki, techniczne wiadomości, ma:: 
lowanie farbami wodnemi i olejnemi, życzy sobie. 
uczyciela prywatneg? 


przyjąć posadę Nm 
dò szkół realnych w Galicyi lub Polsce. — Bliższa 
(310+1-3) I 


wiadomość w Administracyi Czasy. 
| BA elinan wanoządzk -ah vialenn- 17 oh MeD 
; 4 
Apteka pod, „Lwem 
na Stradomiu z pod N..31/, rzeniesioną została pod N+3/4 
to jest naprzeciw dawnego pobytu. Zarazem taż sama Aptoka 
potrzebować będzie od 1go lipca r. b. UCZNIA; 0h030y ig, 
ma aa b zawodowi Farmaceutycznemu, przy - zzpwk f 
wiadectwa moralności jak równie świadcotwa szkolnego, mo- 
że być tamże umieszczonym. szyć (302-2-8)9 
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czystćj angielskićj. rasy, przeszło 166j miary 
maści karéj lat cztery mający, jest do sprzedania 7a 
cenę umiarkowaną. — O bliższych szczegółąch do- 
wiedzieć się można w.ogrodzie dawnićj Kremer, ; 
przy ulicy Łobzowskićj Nr. 91/22 Gm. VII. (295-3) 
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imseraty. 
Amerykańskie wulkanizowane 
gumowe rury, wory, rzemienie 
i płyty do gorżelń, browarów, 


parowych maszyn i na kołajs* jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w blednicy. 


obrotowe, są do nabycia po naju- 
miarkowańszych cenach w Handlu 
A. GG umplowicza w Krakowie. 


CHMIELU Czeskiego 


nabyć można każdej chwili 
u J. Schaittera i Spółki 
[807] w RZESZOWIE. (1-3) 


RBERU WE 


z i A wocu urządzają się powyższe Pastylki. 
fabryki Lorenza mało używany jest do|% a e powyższe Eastylki. 
sprzedania przy ulicy świętćj Anny pod = Påte pectorale balsamique de Régnauld ainé; Pa- 


L. 305. (8311-1-3) japel katar, chrzpke i wyeiką duszność. Ki, telies. Chales, Etoffes pour Robe, en sofe ? | 
dte pectorale George d Epinal, pastylki ziołowe| q/1k4 Pa + : y 
PEDEIR 3E IIE INE BE BOEDE KSI BOE IAEE jako najskuteczniejsze we EEn TEN, E pier-| AP, et faniaisie Etoffes pour ametuilbles etc. etc. ; 
Z | siowych. e 
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Gy 24 kr. 
x 7 Sgr. 
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8 [306] in Rzeszów. (1-6) 3 


Anzeige 
für Kaufleute, Uhrmacher und Händler. 
Unterzeichnete empfehlen ihr vollständig reich Assortions-Lager 


Sdwiywider Uhren 


und Fornituren 


(eigener Fabrik) aus 1,200 verschiedene Sorten bestehend za| SZUM w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia | + 


den billigsten Preisen.— Auf francirte Briefe Preiscurante und | hemoxrhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym |Ę 
Näheres entweder durch das. Speditious-Haus Eduard Klug in bólom j 


der bei uns directe einzuholen, 
Eissii "Rensing Rapp ģ' Comp. in Stutigard, 
am Schwarzwald (Wirtemberg). 


UWIADOMIENIE 
dla Kupców, Zegarmistrzów i Handlujących. 
Podpisani polecają. swój jak najobficiój zaopatrzony Skład 


FORNITUR 
iZegarów ściennych 


obejmujący do 1,200 gatunków po cenach najumiarkowań- 
szych. - Bliższą wiadomość udzielają prdpisani na listy fran- 
kowane lub też dom spedycyjny Edwarda Klag w Krakowie. 
fienzing Rapp i Społka w Stuttgardzie 
(321-1-3) am Schwarzwald ( Wirtemberg ). 


W Aptece pod Barankiem ! 
Wejciecha | 
l 


-MOLĘNZYNSKTEGO 


Jako w głównym składzie wielu środków lekar: | 
skich paryskich można dostać każdego czasu: 

Rob Boyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie- 
go Girundeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 
60ciu w całćj Europie słynne, przez królewski wy- 
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy rodek w chorobach , skrofuli- 
cznych, skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosyj- 
skim i polskim. á 

Sirop lenttif pectoral et Pastilles du ye Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, kata STP AE 
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym $ 1 19m, 
mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucenie Hegmy, 
łagodzi draźnienie gardłowe, słowem wkrótkim cza- 
czasie leczy nafmocniejszy kaszel. > > 

Café de Glands- douz- Hayet. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar- 
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko- 
biet i dzieci. 


Dodatek do N. 84 dziennika „CLAN“ z d. 13 Kwietnia 1859. 


Ń | lecane jako lekarstwo w pewnych chorbach. 


Z | najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró- A. W 
4 | żnych przypadłościach. 


* 


pya 


Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet | ZÆ 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w blednicy i innych chorobach. 

Dragćes de lactate de fer de Gélis et Contć, w ble- 
dnicy i innych chorobach. 

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate de 


i a La maison de nouveautćs 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych | %® 


“MORITZ SACHS} 
k B DE 
tach. à 
w Pale Pectoral des Nafe d Arabie. Pastylki przez Br eslau au grand Bazar 
z i z i przez i- k 
Mo ata a taaua ag sera pendant FOIRE DE CRACOVIE 
ekarzy stwier ; w i | le | 
których wytworność. i skuteczność * uzędowne |" grande Place N. 236 
Maison de Madame Morbitzer. 


stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko-| ś 

kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra- | S 
ds On y trouvera un magnifique choix de mante- s 
ję lets, maztilles, lingeries, toiles, Den- % 


Caiffa @ Orient: Srodek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający. 
Cachou de Bologne. Srodek leczący uchnięciez ust, 
pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach 


wiają zbawienne skutki. A 
Nafć jest to owoc, którego znaczenie w języku | &i 
wschodnim jest /eczący piersi, i z tego to o- 


stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 


Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Löwe, za-| % 


AW ~La foire commençe le 88 Avril et finit K 
dale LE Mai. WÈ 
kę Les dames, qui desirent faire des trousseaux ou cor- 4 
(y. beilles de mariage, et qui auraient des commandes ex- } 
i. ceptionelles á faire, sont prices de les adresser avant, 
jhr la foire directement à la maison, 


Moritz Sachs à- Breslau, h 


(316-1-4) Fournisseur de Sa Maj. la Reine de Prusse. 


Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna. Le- 
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 


Kousso de Boggio, jako niezawodne lekarstwo| 4 
przeciw soliterowi, approbowane przez Akademią 
paryzką. 3 

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym! 4f 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu- x 
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu | %9 W 
Części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony. 

Eau de fleurs Orange, świeża w najlepszym | [I 
gatunku. o 

Hygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso- 
wnymi przyrządami, w chorobach  syfilitycznych 
w kilku dniach zupełnie wylecza. 

Papier epispastique nerfectionć. Do utrzymywania |ę ; RPP 
rany po wezykatoryach. 155 UDAWANIA ADNADWA WAN AWANIZOWAA MANN WAD 

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson. EG 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw | BR sowe. 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnie- | $SĘ 
nia zębów i przeciw szkorbutowi. A 

Wezykatorye paryskie Pedriela już na ceracie płó- | $> 
ciennćj rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można | $GĘ 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze | $6 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze. + 

Dr: Behr's (Nerven) Norden Extract Lekarstwo | RA 
to wynalazku doktora Behr's, jest jedynym prędko i ZE 
i pewnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia >> 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy- | QQ 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, |B7% 


kiczne względy i łaskawe zaufanie, jakie przy kilkakrotiem zwiedzaniu jar- 
marków Krakowskich uzyskać zdołałem, spowodowały mnie, że i na tegoro- 


czny na dniu 28S kwietnia r.b. zaczynający się jarmark tutejszy, przybędę 
ze znacznym zapasem gotowych 


SUKIEN MĘZKICH 


z najgustowniejszych materyj i w najnowszym kroju; o czem mam zaszczyt zawiadomić 
szanowną Publiczność miasta Krakowa i okolicy z tem nadmienieniem, że ceny ustano- 
wione są jak najtańsze. 


LOKAL SPRZEDAŻY znajdować się będzie jak przedtem w domu p. Wielanda 
w Rynku Głównym pod L. 32. (303-1-2) 


ML. EPmiower starszy z Wrocławia, 
Schweidnitzer Strasse Nro 54. 


NS AININ Y WANA SA GTA ULSAACANANG 


est doświadczonym i najpewniejszym Środ: |f © 
kiem,—ze stósownym objaśnieniem.— Różne wyro- | RSS 
by chirurgiczne jako to: Brachirium Podpaski ela- | ROQ 
styczne dla osób cierpiących rupturę:—Bandaże ela- Eta 
styczne dla osób noszących apertury,—Suspensorta |} 
elastyczne różnćj wielkości. ; 
Szprycki szklanne, proszki Seidlickie Dorsch z Le- | 
berthran-Oehl w butelkach, dla osób cierpiących 
jako świeży, bez zapachu i smaku zaleca się. 
RAB" Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 
przyjmuje i w jak najkrótszym czasie do- 


3) 


Angielskie 


starczyć takowe obowięzuje się. aj 


AN AR 
ŻONO e 


Ważne doniesienie 


o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze, ia RK © NI 7 
_|wynalazku Dr. Blau, dyrektora zakładu wód mi- VaN 
neralnych w Langenberg. Plaster ten pod nazwą: ) )) 
Verbessertes Rheumatismus und I Il 
Fit FE zi P . . 
CGICHL-PFLASTER pp. Shulileworth i Stamper w Londynie. 
znany jest i doświadczony w wielu głównych mi: s $ 
stach, leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i Nabyó można w handlach następujących: m 
artrytyczne bóle głowy, zębów, twarzy, oczów i| w Andrychowie G. Wyborny. w Lwowie Juliusz Reiss. w Billein Franciszek Raida, 
karku, szum w uszach, kłócie w boku, dychawicę| „ Bisłój Kerol Ulmann, „ Łancucie G. Danielewicz. n Bissek Franc. Pokorny. 
i obrzmienia, tudzież ból w piersiach , krzyżach, | „ Bochni Paweł Niedzielski. n Móglitz Józef Richter. » Stanisławowie A. Aussetr. - 
plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła.| „ Bernie Jerzy Winiarski. s Niems Fr. Otto Mrzina, n Szegedynie Antoni Felmayer junior. 
Cena 1 paczki 1 złr. 30 kr., z zapakowaniem „ Debreczynie W. Handtel. n Nikolsoburg J. W. Fischer. b Tarnópolu C. Latinek. 
do przesyłki 1 złr. 40 kr. i „ Drohobyczu Ch. Piroszka. ». Nowym Sączu Kosterkiewicz, wdowy. „* Temeswarze Joh. Jancovita. 
Skład dla Krakowa w aptece Molędzińskiego pod| „ Dzikowie N. Giryński. n Oświęcimie Bt. Dołkowski. » Tarnowie Józef Jahn. 
Barankiem. (47-41-12) |, Gracu F. Wilding » Opawie Konrad Brosig. „ Tokaju Andrzćj Burger. 
» Grosswardein J. C. Róssler. „ Pradze J. B. Chlumetzki, „ Turce A, Czyrniański. 
— „ Hohenmauth E. F. Tauer. „o »  Józ. Priebsch. „ Villach A. Kirchmayer. 
e » Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. po »  Józ. Casanowa, w Verócze J. Demetrovich. 
Leczenie ra a ne » Josefstadt Ed, J. Traxler. „. Przemyślu Edw. Machalski. » Wadowicach Ign. Brosig, 
» Iglau Fr. Józ. Bargehr: aa je Kay raczyński. D 6 a R Schwarz, 
iwi i ; » badzie J. Becher. ozwadowie Karol Marecki. Wiedniu Cainillo Neumann. 
osobliwie zewnętrznych słabości skórnych „ sai Eg 7 m i Rzeszowie J, Jalikiewioś: y Zaloszczykach J. Kodrębski i Sp. 
Franciszek Ksawery Heller » Kóniginhof Bern. Józ. Durdik y iia Fr. Kilatowski. » Złoczówie A. Gottwald, 
doktor medycyny i chirurgii, magister akuszeryi, były » Kentach Jerzy Strey. aka ji 8 n sen Jana Jaklitsch. 
asystent Kliniki; ślisieża słalości skórnych w szpitalu » Kołomyi T. Zacharyasiewicz i Sp. „ Schlan W, Nedwied i Byn. 


powszechnym w Wiedniu (Allg. Krankenhaus), ozto- 
nek Towarzystwa medycznego, udziela rady lekarskiéj 
od 126j do 36j w Wiedniu pod L, 588 Bauernmarkt 
(im Gundelhof) Zgie schody 3 piętro. Rada lekarska na 
listy frankowane w polskim, niemieckim lub francuskim 
języku najspiesznićj udzielaną bywa. (206-5-12) 


Pan Karol Hierrmann w KRAKOWIE jest jedynym naszym Ajentem w całych Niemczech, ck 
austryackich krajach i Królestwie Polskiem į ma od nas wyłączne upoważnienie do ustanawiania w tych krajach 


À 


podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych PROSZK SEIDLICKICH po cenie fi zir, 35 nkr, 
wal. austr, pudełko, i Darby et Gosden 
140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów Shuttleworth et Stamper 


Dodatek do dziennika „CZAS* z dnia 13 Kwietnia 1859. 


BGA. Ah 1 WG TE TEE L CZP ÓW dA ZZ kd 


a (8210) C. k. wyłącz. uprz. a ABEE R DDED PEDRERES EREI PROKE REKER RK REEERE RRE E 
E WODA ANATERYNOWADO USTUN] ZEF PROSZKI SEDLITZEIE S 
goKAB UB ESA zał te żę) 


SANATHERTN 


KRA PEII 


g 
MUKOWASSEA z r a i 
| aa MOLLA, 


ZAHNARZT? 
e E a, 
Te Wodę Anaterynową do Ust i Pastę do Zębów mają do sprzedania: 
w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki ip. Józef Jahn. 
we LWOWIE: p, C. F. Milde i p. Laneri aptekarz. 


w Rozwadowie p. K. Marecki. 


Na ostatniój wystawie powszochnój w Paryżu, wedle świa- 

O dectwa Gasety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich innych po- A 

dobnych domowych środków lekarskich, jedynie í wyłącznie zaszczycone pierwszym medalem; 

przoz 00 najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczóm niezbitego do- 

wodu świadczącego o niezrównanój dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu s wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą, i 

Jedyny główny skład przesyłek: Aptoka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice. naprzeciwko hotelu 


m 
m” 


Andrychowie p. H. Unger. Wandla. 
Bilsku p. C. Schaffran. „ Rzeszowie p. Ig. Schaitter. Cena pudełka oryginaluego sapieczętowanego AM str. NB kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
Bochni p. Konst. Solik. Samborze p. apt. Kriegseisen. Jęnykao 


b. 

Proszki te Boidlitxa wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego deświadozenia, uzysk: so- 
bie w mieście í na wai tak podbakać cata p <koczja sława ich daleko poza granice cesarstwa uł ny Ja- 
kie skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w cierpieniach 
żołądka i żywota, jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca, udorzeniach krwi, zamuleniu, pieczenia i innych chokotacii kobiecych: to wszystko uważanóm być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób x osłabionemi merwami, przes rozsądne używanie tych proszków nie 
ras już snacznój doznała ulgi i nowych sił nabyła. 


a) D 

Główny Skład w Krakowie utrzymuje Kirchmayer i Syn. 
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: CO 
„KRAKÓW Sawiczewski Flor. Biała aptokarz Keller. Brody Fr. Dockert. Brzeżany B. Noranzi. Ower- W 
niowce Różański. Dobromił Ludwik Stolzig. Gwożdwiec W. Hayder. Jasło Józef Rohm aptekarz, Kołomyja X 
J. Zachariasiewioz. Kenty Fr. Jaerschel. Lwów Karol Ford. Milde. Makow Maier E. Nowy-Sącw Wojcikowski D. Sy 
Oświęcim A. Polaczek. Przeworsk Janiszewski W. Sambor Kriegseisen J. Sanok J. Karewicz. Sucsawa E. 
Botozat. Sfaremiasto Sohzanik. Stanisławów aptekarx Tomanek. Tarnów Jul. Reid. J. Jahn. C. Marya C. Si- 
dorowioz aptekarz. Radauc Rosch. Rseswów J. Bchalttor. Tarnopol A. Morawec. Tyśmienica Karol Neki. Wa- 

dowice Bchwarx i Heins. Złocuów Feliks Pettesch. (21-10-48) 4 Moll w Wiednia. 
RAR 


PER RĘKE DOE ENET | ERE RD EEE EEEE 


EB O BPB BE A WwvriosSsHKa 


Sanoku p. Jaklits. 

Stryju p. apt. Sidorowicz. 

Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra- 
cia Czuczawa. 

Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. 

Tarnowie p. J. Jahn. 

Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 

Złoczowie p. apt. Pettesch. 


Brodach p. apt. Deckert. » 
Brzeżanach p. B. Fastenhecht. b 
Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. | „ 
Dembicy p. apt. Herzog. 

Dobromilu p. A. Krotowski. A 
Jarosławiu p. Ig. Bajan. A 
» Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz. x 
„ Przemyślu p. Machalski. 3 
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski. 


EE oanh 4: p W zakładzie lekars kim 
massa WOSKOWA 
do zaprawiania podłóg i posadzek KĄPIELI WODNYCH 

w WROCŁAWIU, 


suuusussuss4A 


RK E PE IE E PE TK DE DIE ARK OR DEE DEE DIK PA DIK DEK DIE DE PEKS AAK DES PIK DE DEC DIEPR, 


ÁÁ. NN, a LL 


Kolor łółtawy 1 funt ang. czyli 26 łat. wied zł. 1 kr. 5. 


„ oranżowy 1 py y EU 4 BE » 1, 5 y . f a 
fwy 1 = 0. ga- ? o godzine jazdy od - 
pum mahoniowy i > > > > >  »— „80.|który z swego zdrowego położenia, jako téż z swoich do sprzedania Papia, AAN A ai «MIA 
$ à 


wygodnych i wspaniałych urządzeń do najlepszych 
w swoim rodzaju należy, kuracye wiosenne już się 
rozpoczęły. W tymże wyleczono dotychczas z osobli- 
wie szczęśliwym skutkiem: ogólną niemoc, niedo- 
krwienie, niestrawność, wszelkie brzuszne i hemoroi- 
dalne cierpienia, hipokondryę, histeryę, melancholię, 
zołzy, zastarzałą syfilis, niemoc od rtęci, dnę i gościec, 
wyrzuty skóry wszelkiego rodzaju, cierpienia nerwo- 
we, porażenia itp. Listowne zapytania i zgłoszenia się 
przyjmuje franco Dyrekcya Zakładu, praktyczny le- 
karz Dr. Sircoff w Wrocławiu przy ulicy św. El- 


*.KMIRI Od Rzeszowa, 


na trakcie cesarskim położone, 750 mor- 
gów pola i 320 morg lasu mające 
z Propinacyą i Młynem, 
są z wolnćj ręki pod korzystnemi warun- 
kami do sprzedania. 
mag-Bliższą wiadomość można zasięgnąć 
w Biórze Adwokata kraj. Dra Lewickiego 


Skład główny na Austryą u p. Karola 
Herrmanna w Krakowie. 

We Lwowie tejże massy nabyć można 
w handlu Juliusza Reiss. 

W Wiedniu Camillo Neumann w Ttrat'- 
nerhof. 

W Tarnowie w handlu Józefa Jahn. 

Opis do zaprawiania znajduje się na ety-- 


skości komory celnćj granicznćj Królestwa 
Polskiego Michałowice położona, grunta ży- 
zne od północy ku południowi w lekkim spa- 
dku leżące, posiadająca, jest z wolnćj ręki 
do nabycia. Nie będąc obszernych rozmia- 
rów, wszelkie ułatwienie nabycia właściciel 
oświadcza. GKEB0 warunkach można powziąść wiado- 
mość szczegółową w domu Głównego Rynku pod L. 337, idąc 
przez dziedziniec na wschody tylne, w godzinach południo- 


kiecie. (71-4) |zbiety Nr. 43. (293-2-5) | W Rzeszowie. (112-10) |wych i przedwieczornych. (254-3) 
(116-6-12) 55 J 
(KOTWICA), 


Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent. 
Kapitał Towarzystwa: 2,000,000 złotych wal. austr. 


(Koncesyonowane wysoką uchwałą ck. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 1go grudnia 1858 do 1. 10,141.) 


Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Zabezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia. — 
Kasy pensyjne i wszelkie inne możliwe kombinacye do zabezpieczenia życia ludzkiego. 


Rada Zarzadu: 
Prezydent : Franciszek hrabia Hartig, rzecz. tajny konsyliarz, minister państwa i konferencyi. 
Radzcey Zarządu: 


Dr. Franciszek Matzinger, 
o. k. radzca sekoyjny w ministeryam spraw wewnętrznych. 


Artur baron O'Sullivan de Grass. 


Wiceprezydent: Edmund hrabia Zichy 


Gustaw Schwartz de Mohrenstern, 


Dr. Józef kawaler de Winiwarter. 
nadworny i sądowy adwokat w Wiedniu. 


Daniel baron Eskeles, 
szef domu bankierskiego Arnstein i Eskeles. 


Henryk hrabia Larisch Mónnich. 


Dyrektor: Andre Langrand- Dumonceau, założyciel Towarzystwa zabezpieczenia życia „La Royal belgo“ w Brukselli. 
Komisarz rządowy: ©. k. Sekretarz Namiestnictwa Dr Valenta. 


Siedziba Towarzystwa znajduje się w Wiedniu: „am Hiof* Nr. 329. 


Suma subskrybowanych Zabezpieczeń do 15go marca 1859 wynosi 6,B00.000 złotych wal. austr. 
y p y -DE 
gE Reprezentacya na Okrąg rządowy Krakowski znajduje się u "i 


panów F. J. KIRCHMAYER S Y N, 


Zaś AJENTAMI w KRAKOWIE mianowani: | 
p. K. Wolański, p. Brühl, p. Artur Hibenschtitz, 
utrzymujący Bióro Komis. Nr. 24 w Rynku gł. na rogu ul. Szewskićj. Na Podgórzu pod L. 96. 


i 


mieszkający w Rynku głównym pod L. 8 na trzeciem piętrze. 


Towarzystwo wyszczególnia się znacznemi polepszeniami, które w rozmaitych gałę- 
ziach zabezpieczeń życia zaprowadziło, udzielając uczestniczącym prawo zaciągania po- 
życzek w towarzystwie, oraz dozwalając, że uczestniczący także w razie przerwania ro- 
cznych wpłać do udziału w wynikłościach zabezpieczeń należą. Przez to otrzymują za- 
bezpieczenia Życia cechą nie tylko moralną, lecz i bezinteresowną, a publiczność powin- 
naby się z przystąpieniem swem do tego towarzystwa tém bardzićj pośpieszyć, ile że 
zawarte ugody zabezpieczenia tym sposobem prawdziwą, każdego czasu i 
z łatwością w towarzystwie samém spieniężyć się dającą 
wartose przedstawiają, 

Taryfy towarzystwa „Anker“ i ogólne jego warunki zostały przez Wysoki Rząd 
po gruntownem przez ludzi fachowych przedsięwziętem zgłębieniu potwierdzone. 

Towarzystwo. „Anker“. zatrudnia się wyłącznie : 

1) Zabezpieczeniami na wypadek śmierci. à 
2) Utworzeniem i zarządem wzajemnych stowarzyszeń na przeżycie. 
3) Wypłacaniem bezpośrednich I nastąpić mających dożywoci. 
Jedynie i wyłącznie do przeprowadzenia tych operacyj posiada towarzystwo nastę- 
pujące gwarancye: | ; 
1) Kapitał towarzystwa wynoszący © miliony zł wal. austr. 
2) Statutami oznaczoną rezerwę premij, to jest ten kapitał , który podług matematy- 
cznych prawideł wartość wszystkich bieżących zabezpieczeń przedstawia, i za wszy- 


Taryfy i wszelkie dotyczące druki udzielają sie każdemu tutaj 
rze towarzystwa, na prowimcyi zaś u panów ajentów. 


W Drukarni „zasu“ 


stkie przyjęte zobowiązania rękojmię daje, przez co właściwie bezpieczeństwo, jakie 
kapitał towarzystwa nastręcza, zbytecznćm się staje. 

3) Fundusz rezerwowy, który podług stątutow ze znacznćj części czystego rocznego. 

zysku utworzony być musi. 

Sumy, w stowarzyszeniu ne przeżycie zapłacone, wraz z procentami kapitalizo- 
wanemi pozostają własnością członków stowarzyszenia, Towarzystwo jest tylko rządzcą 
tych pieniędzy, w którym względzie nad niemi czuwa jeszcze wydział konteoljący, który 
się składa z 9ciu przez ogólne „gromadzenie subskrybentów ze swego grona wybranych 
członków , ci zaś podlegają oprocz tego nadzorowi rządowemu. ) 

Sposób lokowania wszystkich sum z ugod zabezpieczeń wpływających jest statu- 
tami przepisany. Uskutecznia Się wnet przez zakupno austryackich papierów rządowych 
lub im równających się innych efektów, szczególnie obligacyj indemnizacyjnych , listow 
zastawnych austryackiego banku narodowego, eskontowaniem weksli w banku wartość. 
mających w Wiedniu płatnych; wnet dawaniem pożyczek na papiery rządowe lub prze- 
eton przez rząd gwarantowane, po części zaś zakupnem hipotek w państwie au- 
stryackióm. 

Gi Przy zgromadzeniach rady zawiadowczćj znajduje się zawsze przez rząd miano= 
wany radca zawiadowczy, a oprócz tego czuwa na najściślejszóm zachowaniem statu- 
tów właściwy komisarz rządowy, który oraz strzeże interesu wszystkich w rozmaitych 
gałęziach zabezpieczeń 1 w stowarzyszeniach towarzystwa na przeżycie uczestniczących. 


w Wiedniu w bió- 


PRACA 


Bządzea drukarni, Antons, Rother. 


